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Cbny flWOłM fti
Z l  I w terss milimetr. (6»f* cm. szer.* w zwyKłycn n g io s?t 
ftltCri g r  M , w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r . *0, 
w krom ce, repertuar, d*iał gospodarczy, a s k i  ^ ; e k $ c i e  
m ,  N ,  pod nagłów kiem  na p i e r w s z e !  s t r o n i e  s t . i *  - •  Za 
[edno sło w o  w dronnych ogłoszeń  i a c h  g r. 10, kupno 
i Sprzeda! słow o g r . 12 , matrym< n i a l n e  k o ris . • m l e n o i e .  
prywatne s ło w o  g r  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  9. 
Z  zastrzelen iem  m ieisc f»  « rc  a g r a n  ? z  v  *0 -rc  fir *ej

SKANDALE riNANSOWE.
( Ig n ) Z aczęło  się  —  w e F ra n c ji —  

od skandalu rnansow ego, zw iązanego 
z nazw iskiem  A leksandra Staw iskiego, 
a skoń czy ło  Sie na przesfleniu gabine­
tów ern, m ającem  pow ażny i sym pto­
m atyczny ch arak ter. C a ła  F ra n c ja  w 
r.iągu tych  tygodni zam ieniła się w cw- 
brzyrmi, zaim prow izow any trybunat, 
śled zący uw ażnie zarów no przebieg 
śledztw a, przesłuchań i aresztow ań, 
żak i dram atyczne koleje posiedzeń 
Izby deputow anych, stanow iących  Po­
nu ry akom paniam ent do ca łe j te j b o ­
lesnej a fery . O rgany pi asy  zaieżm c 
od sw oich opinij po I i ty cznych czy fi­
nansow ych zw iązków  j zależność , od­
g ry w ały  role adw okatów  inb prokura­
to ró w ; tych ostatnich w mini e upływu 
czasu p rzyb yw ało  coraz  w ięce j, a a r ­
gum enty .eh staw ały  sie corazto  licz­
n ie jsze  i bardziej szczegółow e

W m ieszała  sie w to ulica, a  przede- 
w szystk iem  m lodz.eż z  ro jah sty czn ej 
p a itji  Action F rancaise, udyscypli.no- 
w aną. dobrze w yćw iczona w urząd za­
niu ulicznych m an ifestaty j. Ucierpiały 
na tem  d rzcw a na bulw arze S t . G er- 
main i w okolicach  P a łacu  Bourbou- 
skiego, ucierpiał ruch tram w ajow y 
autobusow y. P o lic ja  I gw ardja republi­
kańska m .aty szereg  chw il bardzo cięż 
kich, aby p rzyw rócić spokój i rozpra­
szać grom adzących się  ustaw icznic 
m an.fes fantów .

Skandale finansow e odgr-j-waja w e  
F ran cji rolę piłek, którem i obrzu cają  
się przeciw nicy . Ja  ciebie biję twoim 
skandalem  —  pen ew aż wiem , że ty  
mnie m ożesz ju tro  uderzyć m o ni. Afe­
ra  bankiera O ustrica zosta ła  w y z y sk a ­
ną przez stronnictw a lew icy  przeciw  
praw icy , a lew ica usiłow ała w m ieszać 
do niej jeżeli nie sam ego b. p -sm jera  
Tardieu , to  przynajm niej kilku jego 
ma 'bliższych w spółpracow ników .

Zkolei afera  S taw isk iego  d ała  re ­
w anż praw icy, która z całą  łap czy w o ­
śc ią  rzuciła sie  na ten tak sm aczny 
k ąsek . Nie ograniczono się do mniej­
szy ch  do drugorzędnych postów  rad y ­
kalnych i ad w okatów  G a ia ta  i B on - 
uuure, ale w zięto się do w yłuskiw ania 
z gabinetu poszczególnych  jego cz ło n ­
ków . N ajpierw  m inistra Kolonii —  Al­
b erta  D alim iera, k tó ry  zadebiutow ał 
na tym aferow ym  terenie, a następnie 
—  rzecz  dla rządu je szcze  p rzy k rze j­
sza —  m inistra sp raw . ( dbw ości Fuge- 
n jusza R aynaJdiego, k tó ry  ma już nie­
jakie dośw iadczenia i trad y cje  w  te ­
go rodzaju spraw ach. P róbow an o rów - 
n eż  w m ieszać w afere  znakom itego 
fachow ca, m inistra finansów p. Jerzeg o  
B onncta, kieru jącego tym  resortem  od 
wybuii ów w roku 1932.

P o s  edzeuia Izby dej>u:ow anych w 
w ielk ie j czerw o n ej sali P ałacu  Buu r- 
b m iskiego, pozbaw ionej naturalnego
św iatła  i pow ietrza, p rzybiera ją  w ta ­
kich chw ilach nam iętny, groźny, mo- 
żn ab y  powiedz eć, że ludożerczy ch a ­
rak ter. T ek i g łów nych  aKtorów  tego 
dram atu pełne są dokum entów , spra­
w ozdań, poufnych listów-, w y w lek a ją ­
cych  na św iatło  dzienne corazto nowe 
re w tlp c je . M ów cy chrypną z w ysiłku, 
pragnąc p rzek rzy czeć szale jący ch  prze 
ciw nłków . P raw d ziw e piekło nam iętno 
ści jak b y  pragnących pokazać, źe czto  
wiek jest człow iekow i wilkiem. Są spe
c. aliści, k tórzy  łubuju się  w  rozdm u­
chiwaniu tych  kw estii k tó rzv  a. rożka

szą zasiad ają w parlam entarnych k o­
m isjach śled czych  i z każdego oskarża 
nego czy św iadka usiłują w yc ągnąć 
maxim uni faktów  i okoliczności o b cią ­
ża jących .

A jednak w pew nej chw ili frekw en­
c ja  na te j o lbrzym iej publicznej rozpra 
w ie poczyna słabnąć, g łosy  w od ących  
spór słabną i nagle now a atrakcja a b ­
sorbu je uw agę opinji pubhcznej znużo 
nej niedaw nym  a jednak j u ż  starym  
skandalem . Dzieje się tak zw ykle, gdy 
rzut oka na ano ca łe j spraw y zdaje 
sie w y k azy w ać, że nici afery  sięgają 
może i g łęb ie j i w y że j i szerzej i o b e j­
m ują w iększą ilość osób, grup i spraw  
niż to się zrazu zdaw ało. Skandal fi­
nansow y nie je s t kw estia osób. stron­
nictw , c z y  poszczególnych  insly .u cji. 
S ięga  g łęb ie j a  korzeń e jego tkw ią w 
naturze ludzkie, i w specjalnie zam ą­
co n y ch  w arunkach chwili obecnej. D li 
tego też po jednym  skandalu p rz y ch o ­
dzi drugi a dz;e lo  od p row ad zany nie­
czystości z życia  publicznego zdaje fig  
b y ć  ciąg le  dailehiem od ukończenia.

F ran c ja  je s t cudow nym  ogrodem , 
b y ła  do niedaw na i je s t  poniekąd je ­
szcze ouzą dobrobytu w śród pustyni 
k ryzysu  św iatow ego, uciechy życia i 
zbytek  bija  w  o czy  i poc ągaja  zm y­
sły. Sznury luksusow ych aut dzaed 
w  dizień suną bez szelestu dc lasku 
Boulońskiego, lub do zbytkow nych lo ­
kali ro zryw kow ych  ą  życie  toczące 
się Pod znakiem  Króla Pieniądza, zda­
je  się b yć p ę k n ę  i łatw e. Ale na to 
ab y  k orzy stać  z jego uciech trzeb? 
pieniędzy, trzeba zarobków . Trudno 
je s t  op rzeć się o tacza jący m  i w abią­
cym  pokusom. S la b y  ch a rak ber tern 
silniej odczuw a upokorzenie, w yn ikają  
ce z pozostawam a na uboczu w- św ię­
cie, w  którym  o  stanow isku spolecz- 
itern i o znaczeniu człow ieka d ecyd u je 
niejednokrotnie m aią‘ek. O lbrzym i P a ­
ryż, m iasto cudow ne o m ilionach św ia 
teł, o mól jo n ach  uc ech, s ta je  siie w te­
dy olbrzym ią dżunglą w której ty s ią ­
ce anonim ow ych czy  zam askow anych 
apetytów  i żądz w ychodzi na żer i nu 
łup.

Daladier utwarzył gabinet
P a ry ż . 3C styczn ia . (P A T ). O godzi­

nie I2 '30 predijer D aladier przedstaw ił 
prezydentow i Lebrun następujący  
skład rząd u :

P rem jer i minister spraw  zagranicz­
nych Daladier —  spraw iedliw ości P< - 
nancier —  sp raw y w ew nętrzne F rau t  
—  m inisterstw o finansów 1 budżetu  
Piejri —  m inisterstw o w ojny gen. F ł - 
bry —  rolnictw o OueiUe — lotnictw o  
C ot — mm. handlu M istler —  minister­
stw o p racy  V aiadier —  m inisterstw o  
zdrow ia publicznego Lisbonne —  pocz­
ta  i telegraf B end er.

W  skład gab netu D aiad;er‘a  w cho- > 
dz i 17 mLnśatrow, z których 13 jest de- *

putowan mi. 4 senatoram i. W szy scy  
podsekretarze stanu w  liczbie 8 są  de­
putowanymi. 8 minNtrów należy do 
stronnictw a radykałów  Socjalnych, *  
tem Daladier, mm, rolnictw a, handlu, 
ośw iaty , ąraeryinr. p o c/f  | telegrafów , 
o raz  robót publicznych. T rzeci, mini­
stró w  senatorów  należy do lew icy d e­
m okratycznej. Minister sp raw  w ew ne - 
trznych jest deputowanym nie należą­
cym  do żadnegu ugi upowanla. Podo­
bnie minister koloni; De Jouvenei„ któ­
ry  jest senatorem . 8 ministrów obecne­
go  gabinetu Daladier wchodziło w  
skład poprzedniego rządu Chau.em ps

Zwyżka kursu pożyczek polskich
na giełdzie nowojorskiej.

N ow y Jo rk , 30 styczm a. (P A T ) W  o 
statnich dniach dała s:ę zauw ażyć na 
giełdzie nowojorskiej mocniejsza ten­
dencją dla polskich papierów  

Z w yżką kursów p rzybrała poważne 
rozm iary. Jednym  z pow odów  zwyżkr 
kursów , poza spadkiem dolara, jestnto  
wątpliwie zaw arcie  układu o nieagre­
sji m iędzy Polska a Niemcami, oraz  
wiadom ości, jakie tu nadeszły o nowej 
p ożyczce angielskiej dlu Polski. P o zy ­
cja dolara nie wpłynęła jednak ua te*i

’ fakt, g d y ż  zw yżk a  kursów  polskich pa- 
: Pierów notow ana już b y ła  w  sobotę, 

gd y  dolar nie w yk azyw ał jeszcze  te n ­
dencji zniżkow ej.

D la ilustracji pocajem y ostatn ie  uo- 
tow an a polskich papierów :

P o ży czk a  di'lonow ska 8 proc. noto­
w ana b y ła  25. I. 75.50. c9. I. 77.125— 7$. 
P oży czk a  stab ilizacy jna 25. I. 90. 2 9 .1. 
91.50. P o ży czk a  w arszaw ska 7 proc. 
25. I. 54.75, 29. I. 57. P oży czk a  łaska 
25. I. 55.25 29. I. 59.

Konferencja u p. marszałka Sejmu.
(Telefonem od nasze

W arszaw a. 30 stycznia. (Sz.) M ar* 1 
szalek  Sejm u S w ila lsk i zaprosił dziś 
tio sw ego gabinetu na konferencję 
p rzedstaw icieli poszczególnych klu­
bów  parlam entarnych celem ustalenia 
bi-egu dyskusji budżetow ej w S&jmie. 
Na konferencję przybyli jedynie przed 1 
s ta w ick je  klubów  B B W R . Ch. D. i K o- •

;o korespondenta)

ła Żydow skiego. P rezyd ia  innych kiu- 
bów  w y sto so w ały  do M arszalka S e j-  
inu pisma 7 ośw iadczeniem , że  w obec 
w ypadków , jak ie  m iały m iejsce w  u- 
biegłym - tygodniu, w szelkie konferen­
c je  na tem at spraw  s-ejmowyoh uw a- 
ża ja  za bezcelow e.

I W ielk a  m iędzynarodow a dżungla, 
o lbrzym i kocio ł, do którego eiągtią 
wszystik e ozdoby i odpadki z  całego  
św iata . Francu z przeciętny p rzestał się 
ju ż orientow ać w tym olbrzym !m B a ­
bilonie, w  który  przem ieniła sie jego 
o jczyzn a. Nie w ie z kim s e w ita, ko­
go przyjm uje, z kun je s t na ty i konn; 
pow ierza sw o je  pieniądze, ab y  Je po­
m nożyć w  jak iś  cudow ny, zalecony 
przez cudzoziem ca sjoosób.

Istnieją bowiem w  naturze francu- 
sk ej pewne w ykluczające s  ę pozor­
nie sprzeczności. Obok apetytów mię­
sożernych i łupieżczych, iście w ege- 
ferjańskie zadowolenie ze swojej p ra­
c y  i malutkich dochodów. Obok skraj­
nej oszczędności, n eman skąpstw a, nie 
luoiącego dzielić się groszem , jakaś 
dziwna łatw ow ierność, dająca się oma 
mi i każdemu niemal szalbierzow i. © *1*  
jest elegancki, pew ny siebie i operuje 
wiełkieir.i słow am i i cytrann . Baranki 
z prowincji francuskiej zdaja się na to 
tj’!ko p o rastać w  welne, aby jakiś szal 
bierz mógł je w danej chwili ostrzyc. 
Ale przedtem  p rzeżyły  k ika podnio­
słych  chwil m arzeń o  bogactw ie, osia  
dzającem  przeciętność d otych czasow e­
go życia .

Staw iski b ył takim  udfytr chłopcem , 
c^gancK im  a pełnym pcśotu i wielkich 
ob eitnic. O perow ał dziesiątkami i se t­
kami milionów, obiecyw ał miljmijr swo 
im spólnikom i przyjaciotom  j za zw y ­
czaj dotrzym yw ał obietnicy. F ra a cu -  
sko-rosyjskj p isorz Jóizef Kessel opo­
w iada. żti Staw iskL sp otk aw szy sie 
z nim niemal poraź pierw szy, zapropo­
now ał mu 18 milionów franków na za 
łożenie dziennika i niemile był dotknie 
ty . gdy nie przyjęto jego propozycji. 
Ś w iat ła tw ych  stosunków, łatw ych  za 
robków wielkich pokus i wielkich nie- 
bezp cozeństw . W ielki oszust z P^d Ki 
jow a zgaru:ał w  sposób oszukańczy i 
złodzie jski setki miiljonów a jego możni 
francuscy protek torzy i spólnicy za­
dawalali się skromnemi w  stosunku do 
tam tych cy fr  napw kam i idącemi zaJe- 
dw o w  miljony lub setki tysięcy .

I jeszcze  jedno. N ietylko człow iek 
[loszczegóiny potrzebu je P ien ęd zy , ale 
potrzebuje ich rów nież polityka i par- 
tja. P a rt je  francuskie maią na ogól or­
ganizacje. ra cz e j zaim prow izow ane. n'e 
wiolu członków  a je szcze  m niej :ak!ch . 
laórzy  op łacają  skrom ne w kładki człon 
kow skie. W ielka  partja  radykalna, rzą 
dząca F ran cją  i m ająca 160 posłów 
w Izbie deputow anych, ma zaledwie 
100 ty s ięcy  zare jestro w an y ch  człon­
ków . Stronn ctw a praw icy m a;ą ich 
jeszoze mniej. a 'e  za to stosunki icli 
z w ielkiem i potęgam i finansowe mi s« 
ścisłe , n iem ?:że jaw ne. uJegaUzowanc : 
pon ekąd m ałżeńskie.

• L ew ica  zw alcza nom lna’nie wi
I kapitał i d latego istn ie jące  ew eniuaiuie 

stosunki finansow e z nim mają charak­
ter ukryty , wstydli w y  i da.ią powód da 
szeręgu nadużyć i w y n ika jących  stąd 
I>óżniei rew elac ji. M ało znany p^s.i 
Bonnaure pobrał jak s ę  okazało w ief- 
k ie sum y od S ta w  skiego. Czy pcbral 
je  dla siebie cz y , wz ąl :e na w y b ó r :- 
dla sw ego strono ctw a, !e oddał ą ile ' 
sobie zatrzym ał, i pod j»kiin poz,-rem 
tego do:ąd nie udało s e wy.-aś-ęć V\'i i 
ki św iat i w ielka dżungla m ają sw oje 
niezl czone i zaw ile fajemn ce. Których 
llię w yczerp ie w y k ry cie  skand: u  na­
w e t dziesiątego, naw oi seU icgo zkolei.



2 Nr. z dnia 1 lutego 1934.

Hitler na trybunie Reichstagu.
B erlin , 30 styczn ia . (P A T ). D z is ie j­

sze posiedzenie Reichstagu rozpoczęło  
się o  godz. 15.20 w obecności w szy st­
kich postów i przedstaw icieli rządu.

P o  otw arciu  posiedzenia przez G ó- 
ringą zab rał głos kanclerz Hitler, k tó­
ry  w półtoragodziiinem  przem ów ień!11 
poruszył najw ażniejsze zagadnienia w  
dziedzinie polityki w ew n ętrzn ej i za­
granicznej. Hitler om ów ił przedew szy- 
stkiem  stosu nek N iem iec do Sow ietó w , 
odpow iadając na zarzu ty  Sta lin a , a  na 
stępnie om ów ił stosunki niem iecko- 
polskie, p rzed staw iając ich h istorję  w  
ubiegłych 15 latach , podkreśla jąc stzeze 
re zam iary R z e sz y  w  stosunku do Pol 
sld, w końcu poda! do w iadom ości waiż 
ny  fakt zaw arcia  układu n ieagresji w  
dniu 26 b. m.

Następnie przeszedł do zagadnień 
austriackich, poczem zw rócił się  z w e 
zwaniem  do państw  zachodnich, p rzc- 
dewsrzystkiem do F ra n c ji, w y ra ż a ją c

Ambasador ZSSR u Bonccura
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 stycznia. (Sz) Z P ary  
ża donoszą, że m inister spraw  zagrani 
czrrych Paul B oncour przed sam em  
sw em  ustąplenrem p rzy ją ł dziś n? dłuż 
szej audiencji am basadora Z S S R  D ow - 
galew skiego. R ozm ow ą d o ty czy ła  aktu 
ałnych zagadnień polityki europejskiej.

U mety.

W  ty ch  dniach zakończył s ie  m iędzyn 
aro d o w y  zjazd autom obilow y do M onte 
(Carlo, dokąd przybyli już w szy scy  uc 
g estn icy  raidu. Na zdjęciu — defilada 
'Wozów, u czestn iczących  w raidziie.

ZE SPORTU.
KONKURS SK O K Ó W  w  S Ł A W SK U .

D nia 28 b. m. od było się otw arcie  
przebudow anej skoczni w  S ław sk u  o- 
raz  konkurs skoków  zorganizow any
przez S e k c ję  n arciarską  C zarnych . 1) 
Laukosz 329 p. KTN ., 2) G łod kiew icz 
230.6 p. TTN ., 3) Kurm an 205.5 p. C zar­
ni, 4) S tan isław  P e y sse rt 194,2 p. KTN, 
5) Andrzej P e y sse rt 142,6 p. KTN ., 5) 
Ancłrzej P e y s s e rt 142.6 p. KTN . Z aw o- 
(iri k zakopiański R ad kiew icz 115 p. 
SNTT.. W  konkursie skoków  najlepszy 
w yn lc u zy sk a! Głodk ew :cz 42 m., u- 
staaaw ia jąc  rekord skoczni. Mimo cięż  
kich w arunków , skocznia okazała  się 
bardzo celow a i sranow i dobrą szkołę 
dla podniesień a k lasy  skoków  n arciar­
skich w okręgu  lw ow skim ,

L E C H JA — CRA C O V IA ,

D ecyd u jący  m ecz o w e jśc ie  do Pna* 
fów hokejow ych m iędzy lw ow ską L e- 
chją a C racovią  odbędzie się  drńa 2. 
lutego b. r., o godz. 11 na meutralnem 
boisku w C hodorow ie.

nadzieję, że w b rew  nieudanym  w y sił­
kom  rządu R zeszy  zm ierzającym  do 
uzyskania porozum ienia uda się  złago­
dzić obecnie panu jące tarcia  na Z acho­
dzie.

Rozruchy w zachodniej Aus'ra!ji.
C algoorll’© (zachodnia AusftraTa), 30 

s ty c z n a . (P A T ) W  zw .ązku z areszto ­
w aniem  oskarżonego o  zabójstw o re- 
s f aiura ‘ o ra  -cu  dz o zie rnca. w yb u ch ły  la 
zam ieszki.

SetkS depesz gratu&cyjnych
po uchwaleniu konstytucji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 30 stycznia. (Sz .) P rezes 
S ław ek  otrzymuje ze w szystkich  stron  
kraju setKi depesz gratulacyjnych z 
okazji uchw alenia przez Sejm konsty­
tucji. W śród  depesz znajdują się rów - 
niei telegram y prezydjów  zgrom adzeń

i w ieców  publicznych, zw ołanych ce- ( 
lein dania w yrazu  radości szerok ich  j 
kół społeczeństw a z  powodu uchw ale- , 
nia konstytucji- Nadchodzą rów nież J 
depesze od Polaków  z  zagran icy .

Kilkutysięczny tłum. dom agając się 
wysiedlenia w szystkich cudzoziem ców, 
napad! i ograbił pTęć hoteli | 13 m agu. 
zytiów , z których  mch|e i urządzeniu 
spalono na stopie na śr«dku ulicy.

P olic ja  i w spom aga :ąca  ją  straż  o- 
gniiowa nie m ogła z początku ro zp ę­
dzić m anifestantów , k tó rzy  opanowali 
też tram w aje  i autobusy. D opiero po 
przybyciu  posiłków  poi cyinych  z 
P erth  i aresztow aną! kMkudzivs!ęoiii 
osób. zdołano przyw irćcić porządek.

W szy stk ie  kopalnie nieczynne. P rze  
ciw ko cudzoz ernoom których liczba 
w oko licy  Ca1?oori11e w ynosi 7.00F 
podnoszone b y ły  iuż daw niej zarzuty, 
że stw arza ją  ona nie.be?p'eczną d;a kra 
jow ców  konkurencję w kopalniach, zga 
dzając sie  na niższe zarobki.

Nowa ustawa walutowa w U. S. A.
Zniżka kursów dolara i funta szłerfnga.

Londyn. 30 stycznia. (P A T ) Nowa 
ustaw a w alutow a w Stanach Zjedn. 
w eszła w życie . Od jutra zatem  skarb  
am erykański m oże rozp ocząć operacja  
przy pom ocy funduszu stabilizacyjnego.

Nie przew idują jednak, b y  z fundu­
szu tego  zainicjow ane b y ły  odrazu 
w iększe o p erac je  W  kołach fin an so ­
w ych  i rząd ow ych  N. Jorku i Londynu 
oczeku ją  obecnie n a w ią z a n a  rokow ań, 
celem  uniknięcia walki w alutow ej m ię­
dzy dolarem  a rantem  szterl. W  L o n ­
d ynie  tw ierdzą, że  z aw arty  będzie 
modus vivan<Ji, na podstaw ie którego

I kurs funta będzie czasow o stab ilizow a­
ny na poziom ie 4.75 doi. Agentem  

; skarbu am erykańskiego dla op eracy j 
1 z  funduszu am erykańskiego  będzie F e -  
: deral R eserv e  B ank w N. Jo rk u , 
j W arszaw a. 30 stycznia . (P A T ). No­

w a ustaw a w alutow a, k tó ra  w eszła  
dziś w  ż y c 'e  w Staniach Z jedn., t. zw 
G oldakt 1734, je s t to  zb 'ór przepisów 
zaprojektow any cli przez prez. Ro-ose- 
yolta, a zatw ierdzonych b ez  istotnych  
zmian przez c?a?o ustaw od aw cze.

.Jednym z najw ażniejszych punktów  
jest stw orzenie funduszu inteiw encyj-

Rekordowy lot do siritos'ery.
Sowiecki ba'on na wysokości 20.638 malrów.

(Telefonem od nas»«ró korespondenta.)

W arszaw a , 30  styczn  a. (S z) Z M o­
sk w y donoszą: L otnicy sow ieccy  po­
djęli dzik rano nowy 10 , do s tra t°sfery . 
O godzinie 9 min, 7 w y starto w ał ba­
lon, w ybudow any p rze2 Ossoawiacliitn  
całkow icie z  m ateriałów  sow ieckich.

W edług sow leck'ch komunikatów n  
djow ycb. balon osiągnął 0  godz. 11.59 
rano w ysok ość 20.600 ni.

Jaik wtediomo, rekord oficjalny, osią­
gn ięty  przez A m erykanina S eep J^ a . 
w ynosj 18.000 m tr. R ekord  zd obyty  
niedaw no przez lotników  sow ieckich 
(19.5U) tn), nie został zatw  ord zony 
przez M iędzynarodow y Zw iązek L otni

cz y , poniew aż S o w ie ty  do zw iązku te ­
go nie należą.

Bad on „Ossoajwiiachim-*.* m a pogemmość 
24.090 m. siześc. Gondola ma 2.40 m- 
śred n icy , a  pojem ność ó.S m. sześć ., PO 

] siada 3  okna um ieszczone z  botku i je ­
dno z  diolu dila zd jęć fotograficznycii i 
obserw iacyj. W  gondoli znajduje się  
szereg  p recy zy jn y ch  msfcrum°ntów do 
badan a pn-cmiiemowania kosmicznego-, 
m agnetyzm u p o w e trz a  i tp.

Komeadia-niem balonu je s t P a w e ł Fo 
dosenko. b . robotnik, obecnie inżynier 
so w ieck ie j floty  pow ietrznej. Z ałogę ba 
lonu stanow ią Andrzej W asenko- i U- 
sy szkłu.

Trzecie czytanie biriżetu
w komsjl sejmowej.

W arszaw a. 30 styczn ia . (P A T ) S e j­
m ow a kom isja  budżetow a przystąp iła 
dziś do trzecieg o  czytan ia  prelim inarza 
budżetow ego na rok 1934/35.

O tw iera jąc ob rad y  kom isj p rzew o­
dniczący poseł B y rk a  ośw iad czył, żc 
rzą-d zgłosił do trzecieg o  czy tan ia  sz e ­
reg  popraw ek, w y n ik a jący ch  z rozpo­
rządzenia P rezy d en ta  R  z pl i te j o  uposa 
żeniach. N astępnie d yrektor depart. 
m n . skarbu Nowak od czytał w szy stk ie  
popraw ki rządow e w y n ikające  z tego 
rozporządzenia. P rz y  budżecie Mini­
sterstw a  Sp raw  w ew nętrznych , re fe ­
rent P a cz ek  ośw iad czy ł, że z powodu 
zespolenia urzędów  ziem skich z w ła ­
dzam i ad m in istracji ogólnej zacho­
dzi konieczność przesuń'? ci a kw oty 
1.081.980 z ł. z budżetu M inisterstw a 
R oln ictw a i R eform  R olnych  do budże­
tu Min. S p raw  W ew nętrznych , co nie 
spow oduje jednak zm ian w  globalnej 
Kutnie budżetu.

P rz y  budżecie M in isterstw a R o ln i­
ctw a i Reform  R olnych  te  sam e uw agi 
poczynił referent poseł Stroyno-w ski.

P rzy  bu d żec e M inisterstw a Kom uni­
kacji p oseł Chądzyński (N P R ) prosił, 
ab y  przed ustaw ą skarb ow ą i re fe ra ­
tem  generalnym  przedstaw ione zosta ­
ły  je sz cz e  pew ne zm iany zachod zące 
w budżecie tego M in isterstw a, w  w y ­
niku rozporządzenia M inistra Kom uni­
kacji. P rzew od n iczący  w y raził zgodę, 
ab y  zm iany b y ły  ju tro  przedstaw ione, 
przed referatem  generalnym .

W nioski rządow e, zreferow an e przez 
dyr. N ow aka i  popraw ki wnieBiione 
przez posłów  P a cz k a  i Stnoynow skie- 
go zo sta ły  p rzy jęte  i prelim inarz bu­
dżetow y na rok 1934/35 uchw alony z o ­
sta ł w trzeclem  czytaniu .

Następne pos?edzen!e komisji budże­
tow ej — jutro. Na porządku dziennym  
referat generalny posła Mledzińsklego 
o raz  projekt ustaw y skarbow ej.

nego w sumie 2 miliardów dolarów , 
którego głów nem  zadaniem ma b y ć ° -  
panowanje wahań bursow ych w aluty  
amerykańskiej. Nowe przepisy ograni­
czają wahania dołara od 50 prc. do 60 
prc. jego dawnej w artości. Obecnie 
kurs dolara jest jeszcze nieco w yższy  
od itiEksbuuni. Logicrnem  się przeto  
w ydaje, że w ejście w życie  ustaw y po 
wohijącej fundusz interw encyjny, ro- 
ztnn ane hędzfb jako rozpoczęcie inter 
wencii na rzecz  obnjżenia kursa dola­
na w najbliższym czasie.

W  dniu d zisiejszym  zanotow aną pew 
ną zn ż-kę dolara, jakkolw iek  według 
d otychczasow ych  in form acy j, fundusz 
in terw ency jny  nie rozpoczął je szcze  
sw ej działalności. R ów nocześnie z do“ 
larem  spadł i funt sztc-rling.

C z e k ‘na Nowy Jo rk  na giełdzie w ar 
szawskie.i notow any b y ł dziś 5.50 i pól 
w czo ra j 5.55. K abel na N ow y Jo rk  
dziś 5.52 i pół, w czo ra j 5.57. D ew iza ną 
Lom lyn ćiziś 27.50, w czo ra j 27.85.

W  P aryżu  dolar zniżkow ał dziś d-' 
15.85, w czo ra j 16.02. Funt w  P aryżu  
notow any by? dziś 79,55, w czorai 79,83 
W  Londynie spadł ao lar z 4.98 3/8 na
5.02 1/4. Z w yżkow a! natom iast frank 
francuski z 79.90 na 79 53.

Tdfne górze n e.
Ż ółkiew , 30 styczn ia . T u te jsza  b r y ­

gada konirali sk arb o w ej przy w spółu­
dziale kom endanta posterunku P P  w 
T u ry n ce  przód. B iel ca, w y k ry ła  w no 
cy  z 26 na 27 bm. dwie tajne go-rzei- 
n e  u zam ożnych gospodarzy P iotra  
L ew ickiego i M ichała Sapruki w T u ­
rynce, k tó rzy  sw ój proceder upraw ia­
li przy pom ocy tam te jszych , rów nież 
zam ożnych gospodarzy A. M akara. A. 
Saprnki. W . H oiaka i W . M akara P rc  
cy zy jn ie  urządzone ap araty  do n :e 'c- 
galnego pędzenia sam ogonk oraz sfa ­
brykow an ą wódkę skonfiskow ano, a 
przeciw ko winnym w drożono docho­
dzenia karn o -sk arbo w e.

Samobć stwo notariusza
Żółkiew. 20  styczn ia . D ziś ran° w 

sw e j kancelarji w  M ostach  W ielkich 
popełnił sam obójstw o w y strza łem  z 
rew olw eru 52-letni notariusz S tan i­
s ła w  C zarnik. Pow odem  sam obójstw a 
b y ł ro zstró j nerw ow y. Z m arły  pełni' 
urząd no-tariusiza w  M ostach W ielkich 
od r. 1923. W  ostatnich czasach  w y k a ­
zy w ał w ielkie zdenerw ow anie.

R o z u m i e  ś w i a t  I ż y c i e
ten  —  kto stale  czyta czasop ism a, 
o m aw iające  aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupujcie, abonujcie  

cz a so p ism a !



Nr. z dnia 1 lutego 1934.

Trzecia Rzesza w waice z monarchizmem.
W pierwszą  rocznicę z w  ęstwa Hitlera rozwiązanie związków monarchistycznych.

Berlin, 30 stycznia . (P A T ) Prem ier  
pruski Goering, jak0 szef tajnej policji 
państw ow ej, zw rócił się do ministra 
spraw  w ew nętrznych R /e sz y  Fricka  
z  w n osk iem  o niezwłoczne w yd aire  
rozporządzenia, rozw iązującego w szyst 
kie istn'ejące na obszarze Niemiec 
związki j organizacje m onarchistyczne.

W  w ystosow anym  do min stra Fricka  
Piśmie. G o ern g  wskazuje, że  obecnie 
mnożą się oznaki w zrastającej propa­
gandy m ouarchistycznej, prowadzonej 
zw łaszcza w kolach młodzieży n!emlec 
Kie], Z aw iązyw ane sa nowe organ z a . 
eje j stow arzyszen ia m onarchistyczne,

które m ają na celu zw alczanie ruchu 
narodow o -socjalistyczn ego, Prem jer 
Goeriog zapow iada, że zastosuj© te  su­
mę bezwzględne i surow c środki prze. 
ciw ko elementom n’ezadOwolonym z re 
g mu narodowo-socj- listycznego, c h o ć ­
by chodziło o m onarchistów , jak sw cg °  
czasu zastosow ał je w obec koiuiuti* 

| stów .
*  *  *

j Berlin. 30 stycznia. (P A T ) Z okazji 
. p ierw szej roczn icy  z w y c ę s tw a  rew o- 

lucji n aro d o w o -socja listy czn ej w Nierm- 
I czech. odbył się szereg  obchodów  w ca 

lym  kraju. H nd enbu rg w ysto sow ał do

H itlera pismo z w yrazam i podziękow a 
ma i uznania z-a jego dotychczasow ą 
działalność jak.o kanclerza R zeszy .

B erlin , 30 stycznia (P A T ) P ra sa  nie 
uiiecka ogłasza enuncjacje  p rzyw ód ­
ców  n arod ow o-socjalistycznych  z m ni 
s tram  i G oebbelsem . Papanem  i F r ic - 
kiem na czele, pośw iecone om ów ieniu 
z w y c ę s tw a  narodow ych socjalistów ’ w 
dmiu 30 sty czn ia  1933. W  dłuższych a r­
tykułach dzienn ki niem ieckie porusza­
ją zagadnienia polityki zagran  cz-nej
T rz e cie j R zeszy .

.------ o— —

? Dr. Hełc^ifaki prezesem HTA
| W arszaw a . -30 go styczn ia . (P A T). 
I W  zw iązku z przejściem  na em eryturę 
j prezesa Najw\ Trybunału  Adm inistra- 
j cy jn ego dr. W todz m ierzą O rskiego. 

Pan P rezy d en t R zplitei zamian w at z 
dniem 1 lutego b. r. p erw szy m  p reze­
sem  N ajw . Trybunału  A dm inistracy jne­
g o  d otychczasow eg o szefa kancelarii 
cyw ilnej P rezyd enta R zpbtcj dr. B ro - 

| nisław a H ełczyiiskiego.
Jefinocześnie d yrektorem  kancclari 

cyw iln ej Pana P rezyd enta Rzph-ę; n r 1 
now any zosta ł poseł na Se jm  dr. S ta ­
n isław  Sw ieżaw sk i.

Statystyka bezrobocia.
W arszaw a, 30 stycznia. (P A T ) W e - 

d ug danych statystyczn ych , liczba bez 
dio-tmych zare jestrow anych  na teranie 

ego państw a przez P U P P , w ynosda 
»■ dfn;u 37. I. 399.530 osób, co stanow i 

w zrost w- stosunku do tygodnia poprze 
u niego o  12.705 osób.

Prem er łotewski o bloku 
bałuckim.

R yga. 30 sty czn ia . (P A T ). Prem jer 
B lodniek w w ygłoszonym  tu przem ó­
wieniu poruszył spraw ę bloku państw 
bałtyckich . D ążenie Ł o tw y  w  k ierun­
ku stw orzenia  zw iązku państw  b a łty ­
ck ich , m ów ił prem jer, znajduje coraz 
to w iększe oparcie w śród tych, którzy , 
do zagadnienia tego odnosili sic dotych | 
cz a s  biernie. K ieru jące koła litew skie 
przekonują się coraz  bardziej o ce lo ­
w ości i ko-n eczności ta k :ego związku. 
Do trójporozum ienia b a ity c k e g o  chce 
się  rów nież p rzy łączy ć  Finland a. Idea I 
porozum ienia państw  bałtyck ich  popie 
rana jest też  przez S z w e c ję . P orozu ­
mień >e państw  bałtyck ich  konieczne 
.rest dla zapew iren ia  ich niezależności, 
jak  i dlatego, b y  państw a te m ogły 
przystąpić do tw órcze j pracy w ew nę­
trznej sw ych  .ra jów .

 u——

E s ed cia Fyrda 
w nefcez ecz?iHwle.

W arszaw a. 30 srtrv:zn;a (S»zJ Z No- J 
wego Jo rk u  donoszą: Do U. S . A. na­
d eszły w ad o m o śc o  niepowodzeniach. I 
jakie spotkały  podbiegunową ekspedy­
cję  B yrd a.

33 członków  ekspedycji zag n ę ło . -1 
zostali odcięci od bazy ekspedycji. O- 
kręt B yrd a .Ja co b  Ruppers“ je s t uno­
szony przez krę lodow ą j nie może za 
rzucić kotw icy.

Min ster g r'rn ifw a  Hnglji 
o polskm węglu.

l.Ondyn. 30 stycznia . (P A T ). W  Izbic 
Gmin zgłoszono w czo ra j pod adresem  
m inistra górnictw a B row na in terp ela­
c ję . M inister odpow iedział dłużiszem 
przemówiienicm, w  którem  o św a d cz y ł, 
że w zw iązku z kom unikatem  firm y 
B ow ath er zarządził dochodzenia, czy  
istotnie nie można było w Anglii otrzy 
m ać dostatecznej ilość: w ęgla. Na dal­
sze zapytania m inister odpowiedzią), 
że przeprow adził dokładne badania i 
nie w ie o  żadnych innych dostaw ach 
w ęgla p o isk eg o  do W ielk ie j B rytan ji.

Zima h na prem era 
afg&ńsklego.

Newe Delhi. 30 styczn ia . (P A T ). W e -
d.ug n iep m w erd zon ych  w iadom ości 
z Kabulu dokonano na prem iera afgań- 
skicgo zam achu rew olw erow ego. P r e ­
mier odnieść miał lekka ranę. Z am a­
chow iec, którym  okazał się pewien 
Afgańczyk, popełń i  sam obójstw o.

Likwidowanie wolny celnej
pcisKo-rttem.ecńiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a. 30 stycznia. (Sz .) W  to ­
ku to czących  się od kilku tygodni ro­
kowań polsko-niem ieckich celem  zli­
kw idow ania w ojny celnej, osiągnięto , nia poglądów, 
porozum ienie w szeregu spraw . Nad

kwest-iami, k tóre nadal Są otw arte, to ­
czą się  dalsze rokow ania, o ż y w io n e  
pragnieniem jakn ajszyp szego uzigodinie

R?da Grodzka B B. W. R. we Lwowie
zaprasza swych Członków I Sympatyków na Z B A IE OBY- 
W aT LSKIE która o b*dz e slą dnia 2- o lutego 193, roku 
o f-jouz 1 2 - e j  w s a l  Teatru Rczim tiosci na kt rem m^wić 
będzie oseł Dr. Stefan Mękzrs I, cztonek Sejmowej Aomlsjl

konstytucyjnej

„1 k Sejm uchw lił newą kons yStrt ę‘

owy samorząd w newym ustroju.
P R E L E K C JA  P O S Ł A  DR. S T . MĘKA RSKIEGO W  RADZIE GRODZKIEJ

B . B . W . R .

W  w yp ełnionej szczeln ie prz°z 
członków  B B W R . salt R ad y  Grodz­
kiej B B W R . odibył się w ubiegły  po­
niedziałek referat posła  dr. Stefana 
M ękarskiego o ideologii ustrojow ej no­
w ego sam orządu.

Zebranie zagaił w  zastępstw ie prze­
b y w ająceg o  w  W arszaw ie  pos dr 
Zdz. Strońskiego, zastępca jego, mec. 
dr. N ow ak-P rzygod zki. k tóry  podkre­
śli} h istoryczny m oment uchw alenia no 
w ej konstytucji, w znosząc okrzyk ną 
cześć kierow ników  naw y państw ow ej.
N astępnie zw rócił uw agę na czynną i 
konstruktyw ną rolę prelegenta, posła  
M ękarskiego przy opracow yw aniu te ­
kstu now ej konstytucji, w y raża jąc  za­
dowolenie, że cy k l p re lek cy j o now ym  
sam orządzie, zainicjow any przez R a ­
dę Grodzką rozpoczyna w łaśnie pos.
M ękarski. P rzem ów ienie dr. N ow ak- 
Przygodzkiego p rzy jęte  zostało burzli- 
wemi oklaskam i przez zebranych.

P o s. M ękarski podniósł aktyw ną i 
tw órczą rolę przedstaw icieli Lw ow a 
p rzy  opracow aniu now ej konstytucji, 
w szczególności członków  grup konsty  
tu cy jnych  Bloku w Se jm ie  i Senacie, 
pos. M Ja w o rsk ie j, sen. L oew enhcrza 
i sen. Z akrzew skiego.

P rzech od ząc do w ła śc iw e g o  tem atu 
zebrania, prelegent podniósł śc is ły  
zw iązek zagadnienia nowego sam orzą­
du z ca łokszta łtem  now ego itstroju 
P ań stw a. N astępnie sch arak tery zo w ał 
ideologję sam orządu d otychczasow e­
go, w yw od zącą się z św iatopoglądu 
Roussea,u‘a o przyrodzonych, natu ral­
nych praw ach gminy, niezależnej od 
państw a i p rzeciw staw ia jące j mu się 
T en  pogląd, ugruntow any w olnościo" 
w em i ideami R ew olucji F ran cu sk ie j i 
doktryna liberalizm u politycznego w 
ciągu X IX  stulecia, dziś jeszcze tuła 
sie w śród schodzących do grobu poli­
ty cznego liberałów . N ow a rzeczy w i­

stość ustro jow a «  Europie pow ojen­
nej, w  szczególności zaś w P o lsce  od­
rodzonej po r . 1926 przebudow uje pod­
staw y  m yślenia o istocie sam orządu i 
krystalizu je co ra z  w yraźn ie j now ocze­
sną jego ideologję.

W yrazem  tych now ych zasad ideo* 
w ych sam orządu je s t uchw alona przez 
Se jm  w lutym  ub. r. ustaw a o częścio ­
w ej zmianie sam orządu terytorialnego, 
je st m em oriał Związku M iast M ało­
polskich, p rzed ew szystk ’em zaś uchwa 
łona dnia 26 stycznia  b. r. now a kon­
sty tu cja . Gdy konstytucja m arcow a 
przeciw staw iała  sam orząd w ład zy  
państw ow ej i cz y n iła  zeń w  art. 3-im  
w ład zę ustaw odaw czą, to ustaw a sa­
m orządow a z ubiegłego roku prokla­
m ow ała zasadę jedności adm im stracji 
sam orządow ej z  ad m in istracją  pań­
stw ow ą. a konstytu cja , w  ub." piątek 
uchw alona, w  art. 3-cim  stanow i, że 
sam orząd >est organem  P ań stw a , w 
art. 54 za§ w łącza  sam orząd jako ele­
ment skład ow y do adm inistracji pań­
stw ow ej. W  ten sposób przekreślona 
zosta ła  d otychczasow a doktryna o 
przeciw staw noścl sam orządu i P ań ­
stw a. Druga naczelną zasadą now ego 
sam orządu fest jego ch arakter anality­
czny, rzeczow y, w y ra sta ją cy  z gospo­
darczych. społecznych ! kulturalnych 
potrzeb ludności, a nie z interesów  Paa- 
tyinych. czy  eg oistycznych .

Pos. M ękarski w  zakończeniu sw e ­
go referatu  p rz c » e d ł do aktualnego 
zagadnienia kam panii sam orzadowiej, 
'aką w  tym  roku m am y o d b y ć w e 
Lw ow ie. M usim y w  niej zapew nić p eł- 
"e  zw y cięstw o tym  w ielkim  m oral­
nym  i społecznym  M eafom ustro jo­
w ym  sam orządu, jak ie  g łosi Obóz 
M arszałka P i ł sudsklego I jakim  w yraz 
daje nowa K onstytucja . (P A T ),

 o-------

N^wy Zarżą I
Związku Leojj f iis to w .

W  dniu wczorn szym odbyło sie u 
Lw ow skim  Oddziele Związku L eg io­
nistów  zebranie konstytuu jące nowego 
zarządu, pod przew odnictw em  pow tó­
rne w ybranego prezesa, naczelnika sa ­
du Zygm unta Szustera ,

Skład  now ego zarzadu jest następu­
ją c y : w icep rezes kpt, T ad eu sz Bli­
charski, sekretarz sędzia dr. Tro janow  
ski Ludwik, skarbnik  radca sadu Kazi 
mierz Bogdanow icz kierow nik B r a t­
niej Pom ocy płk. B olesław  P y tel, 

kierow nik sekcji ekon.-organ. radca 
mgr. W łod zim ierz P em czy ń sk i. kie­
row nik sekcji kulturalno-ośw iatow ej 
płk. Zygm untow icz, kierow nik sekcii 
tu ryst.-sportow ei mir, Ja n  Sroczyński, 
referat prasow y p^of. Zygmunt R cis .

Koszule p o p e ^ o w e  7| H'110
1 2 kołnierze, najno vsr.e derenie w irn sm
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Po s (c-angielskie rokowań a
(Telefonem od naszego korectw idental

W arszaw a. 30 stycznia. (Sz .) Dziś 
przybyli d° W arszaw y  dw aj przed sta­
w iciele M inisterstw a P rzem ysłu  i Han­
dlu W ielk ie j B rytan ji. P rzeprow adzą 

oni w stępne rokow ania z  przedstaw i­
cielam i M inisterstw a P rzem ysłu  i Han 
dlu oraz polskiego życia gospodarcze­
go w spraw ie nowego układu handlo­
wego polsko-angielskiego.

Ksążę vnn PIpss 
osrdzeny będzie w  areszcie?

(Telefonem od naszego koresoondenta l

W arszaw a. 30 styczn ia . (Sz .) Z Kafo 
w ic donoszą, że skazany w swoim  cza 
sie w obu instancjach sądow ych książę 
von P less będizie m usiał odsiedzieć 
karę, gdyż Sąd N ajw yższy  od rzu ci' 
k asac ję , w niesioną przez obrońców .

Ks. von P le ss  skazany  b y ł na 3 ty ­
godnie aresztu b^z zam iany na g rzy w ­
nę za sam ow olne zatrudnianie w  bro­
w arze T y ch y  obcokrajow ców ,

 o—

Ferit-Bey u Mirrs*ra Bara .
(Telefonem od naszego korespondenta I 

W arszaw a. 30 stycznia, (Sz.) Mini­
ster Sp raw  Zagranicznych Jó zef B eck 
przy jął dziś am basadora T u rcji w 
W arszaw ie  F e rit B ey a .

Jaka pogoda będzie dzisia l
Warszawa. 30 styczn ia . (P A T ). P r z e ­

w idyw any p rzebieg  pogody w deio 
ju trze jszy m : W  dalszym  c :ągu zachmo 
rżenie, m iejscam i m glisto, lub drobni1, 
opady. T em peratu ra b ez w iększy c! 
zmian, s łab e  wda ery m iejscow e, późnie 
zachodnie.

T em p eratu ra w e L w o w ie 30 s ty cz ­
nia w y n osiła ; o godz. 7 ran0 — 3.8 , o 
godiz, 1 w  południe — 3.0, o godz. 9 
w ieczór —3 2 .



Budżet zrównoważony dzięki wutywom z Potyczki N a r ! Pi?Vnofć ammkańsk8
Przemówienie p. Ministra Zawadz^ego w komis;! sejmowej.

W arszaw a. 30 s t y c z n i  (P A T ) P od
koniec w czo ra jszeg o  p o sad zen ia  s e j­
m ow ej kom isji budżetow e, zab rał g łos 
M n iste r  Skarbu  P. Zaw adzki

) J. minister zastan aw ia jąc się nad o- 
ccną  sy tu acji budżetow ej, podkreślił, 
że realność przew idyw ań budżeto­
w ych nie zo sta ła  przez nikogo w dy­
skusji pow ażnie zakw esuanow aną. 
P rzeciw nie, m inister stw ierdza z  rad o­
ścią, żs w roku b ieżącym  podkreślano 
raczej praw idłow ość przew idyw ań bu­
dżetow ych. Ze statysty k i w ynika, że 
przeciętna w p ływ ów  w ynosi za 9  mie 
s ię cy  72 proc. prelim inarza, podczas 
gdy teoretyczn ie  powinna b y ła  w yn o­
sić 75 proc., a w ięc

zeszłorpczne przew id yw ania były  
dość praw idłow e.

P rzew id yw an ia  zeszłoroczn e  oparte 
na  tych w pływ ach, zdaje się, są  rów ­
nież realne. O ile pierw sze m iesiące r. 
b. d aw ały  jeszcze  niedobory, o tyłe» 
p o czy n a jąc  od w rześnia, każd y niemaJ 
m iesiąc koń czy  się w iększem i w pływ a 
mi niż w  roku ubiegłym .

Następnie P. minister stw ierdza, że  
w ynik  w p ływ ów  podatkow ych zgadza 
się naogół z  w ynikam i ca łeg o  szerep.n 
innych dziedzin gospodarczych . Je ż e li 
w p ły w y  z  monopolu sp irytusow ego są

o 18 proc. lepsze, jeżeli monopol ty to ­
niow y w yk azu je  zw yżkę 10 proc., je ­
żeli jest pew na zw yżka w  opłatach 

j stem plow ych, są to pozycje, na k tó r- 
i żadną egzekucją, ani naciskiem  w ładz 
i sk arb ow y ch  w p łynąć nic można. M i- 
! n ister stw ierdza pow olne, a le s ta łe  po 

lepszania s ię  ogólnej sytuacji gospo­
d arczej.

W  spraw ie P o ży czk i N arodow ej

m ów ca zaznaczy ł, że na poczet te j po­
z y c ji w p łacono 200 m iljonow. R a ty  
w p ły w ają  pi a w idłow o N ależy się li­
c z y ć  z *eni, że  kto zap łacił 4—5 rat, 
zap łaci i pozostałe. B o  nie będzie się 
nikomu op łacało  tra c ić  korzyści z  po­
życzk i, g d y  pozostało jeszcze  m nici 
niż 50  proc. do sp łacen ia . O koło 325 
m iljonów  w p łynie faktyczn ie, licząc 
oczyw iście, że  sum y w ydane w ierzy ­
cielom  skarbu będ ą rów nież w  budże­
c ie  zarachow ane. P o  odjęciu 90 m U jo' 
nów  (9 nnlj. na w yd atk i budżetow e 
plus w yd atk i 80 milionów z roku ze ­
szłego, zaliczone na r. bież.) pozostaje 
około 240 m ilionów, z k tórych cz ę ść  
pójdzie na p o krycie  deficytu z lutego 
i z m arca, poczfcm pozostanie jeszcze  
około 175 m iljonów .

B ud żet p rzyszłoro czn y  jest zrów no­
w ażony i żadnych obaw  m ieć nie po­

winniśmy. Je s t  jednak k w estja  g łębsze 
nad którą m usim y s 'c  zastanow ić. B u­
dżet przyszłoroczny będzie zrównow 
żony w łaśnie dzięki efektow i P o ż y ­
czki N arodow ej. Jeżeliby  tego nie b y ­
ło. budżet m iałby deficyt, nie czterdm  
ścikiika m iljonów , ale przeszło 200 m i­
lionów . Z tem  łączy  się problem , cz;, 
gospodarka narodow a m oże zmieść to 
obciążenie. D ążym y i d ążyć będziemy- 
a mówię to znow u w imieniu rządu, 
do w szelkich m ożliw ych oszczędności, 
uproszczeń i  usprawnień ad m inistra­
cy jn y ch . W y d a je  mi się , że w  roku 
przyszłym  i w następnych latach  su­
m y uzyskane z tego źródła nie będą 
zbyt w ielkie.

Będziem y si© też s ta rać  zmniej­
szy ć  d eficyt przez lepsze zorgani­
zowani© i lepsze ściąganie docho­

dów .

M ani tu m  m yśli reform o podatkow ą i 
uw ażam , że  reform a ta będzie m usiała 
pó jść w  tym  kierunku, ab y  to co  je s t 
istotnie nadm ierne, śc iąć , natom iast za 
pew nić sobie praw idłow ą w y p łaca l- 
nść tych  w szystk ich  sum, k tó re  się na 
leżą. Sąd zę, że to  s  ę odbije dość powa 
żnie na pow iększeniu w p ływ ów  sk ar­
bu państw a przy b ard zie j um iarkow a­
nej stopie podatkow ej.

Napad bandytów 
na właścicielkę kolektury.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 30 stycznia, (Sz) W a r ­
szaw ski U rząd S ied czy prowadzi ener 
giiazne dochodzenia w  spraw ie żuchw a  
lego napadu bandyckiego, którego do­
konano w czoraj w ieczorem  na scho­
dach domu przy ul. N a'ew ła, na po­
w raca jącą  ze sw ego mieszkań a  w ła­
ścicielkę kolektury Reginę Centner- 
szw erow ą. Jeden z opryszków  uderzył 
ją łomem żelaznym  w  głow ę, drugi 
w y rw ał jej teczkę, poczem  obaj zbie­
gli. C eotn erszw erow a była już praw do  
podobnie ob serw ow ana od chwili w y j­
ścia  z  kolektury, skąd zab rała  ae sobą 
dwie teczki. W  jednej była gotów ka  
15.000 zł., a w  drug ej losy, klucze i in 
ile drobiazgi. B andyci zrabow ali tęd ru  
gą teczkę. C entnerszw erow a ze wzgię  
du na ciężki stan zdrow ia, nie mogła 
b y ć  przesłuchana._______________________

Kapelusze Borsalino Zł. 28*—
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Emer. generał Rymkiewicz
zamordowany przez bandytów.

(Teletonem  od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 30 stycznia. (S z) W  W il­
nie przy  iii, Beiiiny l  16, dokonano w 
sobotę bestialskiego mordu na osob e 
em erytow anego generała, 72-Ietniego 
Zygmunta Rynkiew icza. Bandycr, któ­
rzy  oddaw na obserwow ali mieszkanie 
Rynkiew icza, w yk orzystali chwilę, kie 
cly służąca w yszła na m asto  i wdarli 
się do m ieszkania. Stw ierdzono, że śp . 
Rym kiewicz zm arł już od pierw szego  
ciosu , zadanego przez bandytów . W  
■poszuk.waniu pieniędzy napastnicy zde 
iiiolowali m ieszkanie. D otych czas nie 
ustalono ściśle, co  zabrali oni ze sobą.

Miła koleźmka.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 stycznia . (S z ) P rzed
kilku dniami donosiliśmy o zajściu , do 
jakiego d o sz ło  za  kuksami T e a tru  No­
w ego  w W arszaw ie  m iędzy P °r. J e* 
zierskim , a  a rty stą  Różyckim .

O kazuje się, że p rzyczyną zajścia ( 
b y ły  oszczercze  listy  anonimowe, pisa , 
ne do por. Jeziersk iego  przez jedną ( 
z koleżanek jego żony, wybitnej a rty ­
stki p. Jezierskiej. i

Ambasador Francli i poseł Rumunji
u p. Marszałka Płsudskiego.

(Telefonem  «d naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3C stycznia. (S z) W  dniu 
w czorajszym  w  godzinach popołu­
dniowych P. M arszałek Piłsudski w  
obecności m inistra spraw  zagran icz­
nych Jó zefa  Becka przyjął kolejno 
odbył dłuższe rozm ow y z am basado­

rem  Fran cji L aroch e i posłem  Ru- 
nuiajł p. Cadere. przedstaw icielam i |

dw óch państw , złączonych sojuszami z 
Polska.

P . minister Józef B eck  odbył kolejno 
konferencje z am basadorem  W . B ry ta ­
nii p. Erskine, posłem Z SSR . P. Antono 
wem -Owslejenką. posłem Ł o tw y  p, 
Grosvald©m I posłem  Estonjl p. P u sta.

Rozbrojeniowe memorandum Anglji.
Londyn, 30 stycznia, (PAT) Min. Si­

mon ośw iadczył w poniedziałek w 
Izbie Gmin, że rząd brytyjski uznał, 
iż nadszedł czas dla sform ułowania 
stanowiska W . B rytam i w  kwestii pro 
wadzonych rojtowań rozbrojeniowych. 
Rząd brytyjski przesłał dziś przeto  
zainteresowanym rządom memoran­

dum form ułu jące stanow isko b ry ty j­
skie. Ogłoszeni© tego m em orandum  ua 
stąpi za klika dni. Informują, że m e- 
tnorandutti brytyjskie doręczone zosta­
ło  dziś rządom  F ran cji, Niem iec, W ioch  
Stanów  Zjednoczonych. Belgii, Japonii 
i P o lsk i

— o —

Jakie echa wywołał w Z S S R
pakt polsko-niemiecki.

M oskw a, 29 stycznia . (P A ) Z okazji 
kom entarza „V ossische Z tg.“ o  polsko- 
niem ieckim  pakcie o n eagresji, „Izw ic 
slda“ piszą, ż e  przypuszczenie „V ossi- 
sche Zeitung“ , iż Z w iązek Sow ieck i 
nie m oże n e  pow itać życz liw ie  teg o  
paktu, poniew aż p rzyczyni się on do 
utrw alenia pokodu w  Europie, odpow ia 
da zupełnie rzeczy w istości.

F a k t, że N iem cy w y rz ek ły  sie prze­
m ocy w  przeprow adzaniu z m a n  grani­
c y  w schodniej w łaśn ie  za rządów  H i­
tlera, św iad czy  o głębokiem  zaniepo­
kojeniu, jakie ogarnęło kierow ników  
polityki n emieckieij w o b ec  zupełnego 
odosobnienia w  stosunkach zew nętrz- 
uych. Pom im o przychylnego przy jęcia  
przez faszystow sk ą prasę m en recką, 
pakt niem iecko-polski je s t  pow ażnym  
ciosem  w ym ierzonym  w  au tory tet rzą 
du H lle ra  i w y w oła  n ezaw odnie nie- 
clięć w  kołach niem .eckich, zw łaszcza 
wschodrTo-pruskich. Z aw iera jąc sw ój 
niezależny pakt, P o lsk a  ma nadzieję 
w zm ocnienia sojuszu francusko-polskie 
go. P a k t ten tnoże m leć jednak ; w ręaz

przooiwne następstw a. M oże on od er­
w ać F ran c ję  od Polski i pozostaw ić 
P o lsk ę  odosobnioną. P ak t polsko-nie­
m iecki, kończą „ Izw iesfia“, staw ia w ięc 
ua porządku dziennym  szereg  pytań, j 
na k tó re  jed ynie lfrzyszlo ść będzie mo 
gta odpow iedzieć.

Ambasador Skirmunt 
u min.stra Simona.

Londyn, 30 stycznia. (P A T ) A m basa­
dor Skirm unt odwodził 29 b. m. min. 

j Sim ona, k tó ry  poprosił go d,o siebie, ( 
celem  uzyskan a b liższych  m form acyj 
w spraw ie in teresu jącego rząd b ry ty j­
ski porozum enic polsko-niem ieckiego. [ 

: M inister sk o rzy sta ł przytem  z okazji,
'l aby  podkreślić, że  rząd b ry ty jsk i pra- 

gn'e w yrazić z tego powodu rządow i 
polskiemu szczere  gratu lacje  i poprosił 
am basadora Skirm uta o p o d an e tej 
gratu lacji do w iadom ości Min. B eck a .

f .v T' ‘ - -S -y *

Znana amerykańska artystka filmowa Ho 
rinc Mc. Kinnev. uważana za wzór klasy­

czne} piękności.

2,917.700 zł. na zasiłki 
dla hezic Dolnych robotników

W  dmiu 26 b. m. odbyło się w  W a r­
szaw ie posiedzenie Zarządu głów nego 
Funduszu B ezrob o cia  pod przew odnic­
tw em  zastęp cy  p rezesa d y r. W ilgoć* 
kiego.

Na w niosek Kom isj; budżetow ej u- 
chw alono prelim inarz Funduszu B e z ­
robocia na m iesiąc lu ty ; prelim inarz 
ten przew iduje m. in. na zasiłk i dla bez 
robotnych to b o tn k ó w  kw otę 2,917.000 
z łotych . P rzypuszczalna liczba osób, 
upraw nionych do pobierania ustaw o­
w ych zasiłków  z Funduszu B ezrobo cia  
lyyiińesie w lutym  około  65.000 b ezro ­
botnych.

P o  strom e w p ływ ów  prelim inarz 
przew iduje z tym  tu w kład ek zabezpie­
czeń ow ych oraz ustaw ow e! dopłaty  
ze Skarb u  P ań stw a sum ę 2,550.000 zł.

Lot Rzym-Brazylja.
Rzym , 30 styczn ia , (P A T ) L ctm k

Lom bardi przesiał do m inisterstw a lut­
n ictw a w R zym ie depeszę, w  której 
donosi, że sam olot, na k tó rym  odby­
w ał w ra z z  lotnikiem  M azzotlm lot 
przez o c ean z R zym u do Buenos Ai­
res. m usiał przym usow o lądow ać w 
pobliżu Natalu. M imo w ypadku obaj 
lotn icy przebyli trasę  z Rzym u do B ra  
zy ljj w  rekord ow ym  czasie  46 godzńi.

■i ?udenci z pod znaku OftP 
przeu SQóem.

(Telefonem od nas/eso knremondenfa)

W arszaw a, 30 styczn ia  (Sz) W  w y-
dziaie karno-ad im m siracy jnyrn  Sądu 
O kręgow ego rozpatryw ano dziś 6 
spraw o opór w ład zy  i w znoszenie o- 
krzyków  antypań stw ow ych w czasie 
dcm onstracyj studenckich, jakie miały 
m iejsce w W arszaw ie  na w iosnę ub- 
roku. W sz y scy  oskarżeni —  akadem i­
cy  z P°d znaku O. W . P . —  byli już 
skazani w droaze ad m inistracy jnej na 
rozm aite k ary  aresztu  i grzyw ny. Od 
orzeczen ia  tego odw ołali się do Sądu 
O kręgow ego. Sąd uwolnit jedynie o- 
skarżonego Augustyniaka, innych zaś 
skazał na k ary  aresztu od 10 dni do 6 
tygodni, oraz na grzyw ny.

agły zgon na ul. Zielone
W czo ra j o godz. 16.40 jeden >; prze 

chodui na ul. iZiek>nei osłabł nagle i o* 
sunął s 'ę  na chodnik. Prz-n iesiono g 
do bram y i zaw ezw ano telefoniczni1 
Pogotow ie. L ek arz  dyżurny stw ier 
tiził zgon w skutek choroby serca . -  
Zm arły posiadał przy sobie legityma 
c ję  na nazw isko Jerzeg o  G ryczki.
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W i e l k

K ażdy akt u staw od aw czy, takiej 
z w łaszcza  doniosłości, jak  ustaw a kon 
sty tu cy jn a , odpow iadać musi dwom 
w arunkom , by nie z a w i s a ć  w próżni 
me s ta ć  się ty lko m artw a form uła ór^- 
wną j w cielić się  w  życic zbiorow ości 
b ez w strząsów . Musi on leżeć na linji 
rozw oju społecznego, odpow iadać inte 
resom  społecznym  danego moniejiitu 
dziejow ego i danej za in tereso w an i] 
gru p y; rów nocześnie zaś musi on w y ­
ra s ta ć  z podłoża uśw iadom ionej woli 
społeczeństw a i realizow ać pragnienie 
ogółu, a przynajm niej jego w iększości- 

U św iadom iona w ola społeczeństw a 
naszego oddawna w ołała już o napra­
w ę ustroju , R zeczyp osp olite j. Naza­
jutrz niemal po uchwaleniu K onstytucji 
m arcow ej podnosić się  poczęły  z n a j­
p o w ażniejszych  stron g ło sy  surow ej 
k ry ty k i je j założeń, a  codzienne sm u­
tne dośw iadczenia naszego życia pań­
stw ow ego z  epoki przedm ajow ej 
u trw ala ły  w św iadom ości ośw iecone­
go politycznie ogółu przekonanie o ko 
n iecznośd  je j rew izji. D om agam y się 
te j rew izji rów uież — bez w yjątku  —
1 te ugrupow ania, k tó re  dziś dla w zglę­
dów p arty jnej rachuby usiłu ją pomnlei 
szy ć  historyozme znaczenie dokonane­
go dzieła napraw y, a naw et p o aać w 
w ątpliw ość jeg o  m oc praw ną.

R ad osne i m asow e m anifestacje , któ 
re na w ieść o nchw ale sejm ow ej obie­
gały  spontanicznie k ra j ca ły , udzieliły 
ju t  aprobaty sp ołecznej dokonanemu 
dziełu. R o zleg a jące  się  na nocach 
m iast o k rzy k i; Niech ży je  S e jm ! Niech 
ży ją  tw ó rcy  K onstytucji! — sym bolizu 
ją  akces społeczeństw a do haseł na 
praw y naszego ustroju i św iadczą ró­
w nocześnie o w ysokiem  napięciu 
uczuć i woli ogółu, k tóry  czu w ać już 
będzie, by uchw ala sejm ow a co  ry c h ­
lej —  po przejściu przez alem bik ko­
niecznych jeszoze etapów  procedury 
—  sta ła  się magna charta naszego pań 
stw ow ego rozwodu.

Nietrudno będzie odpow iedzieć i na 
drugie pytanie cz y  K onstytucja, w y ro ­
sła  na podłożu uśw iadom ionej woli 
społeczeństw a, odpow iada rów nież Po 
trzebom społecznym  dzisiejszego m o­
mentu dziejow ego i  d zisiejszej polskiej 
rzeczyw istości.

O kres, jaki przeżyw am y, okres Po­
wojennych w strząsó w  i skom plikow a­
ne- mechaniki życia zbiorow ego, narzu 
c ii  Państw u z nieodpartą konieczno­
ścią  nowe rozległo zadania i zmusi! 
tein sam em  do przebudow y od pod­
staw  państw ow ych zasad  ustrojo­
w ych. Zbankrutow ać m usiała zasada 

państw a Iiberalistycznego, którego ro­
la ograniczała się w yłączn ie  do obro­
ny i zachow ania przyrodzonych praw 
jed nostek , sk ład a jący ch  się  na dane 
społeczeństw o. Zasada ta, królująca, w 
św iadom ości ogółu od drugiej potowy 
X V III. w . i realizow ania przez c a ły  
w iek. X IX ., b ęd ąca w  pierwsizej sw ej 
fazie czynnikiem  społecznego postępu, 
w m iarę kom plikow ania się  ży cia  zbio 
row ego poczęła —  już w opoce przed­
wojennej — nie dorastać do naszych  
w arunków  i m usiała z dmem każdym  
w chodzić w kom prom is z wym ogam i 
życia, rezy g n u jąc w co ra z  szerszym  
zakresie  ze sw y ch  jednolitych począt­
kow o założeń.

Każda ingerencja P ań stw a w ży cie  
gospodarcze n. p. je st sprzeczna z libc- 
ra listyczną zasadą niekrępow anej ni- 
czem  wolności jed nostek sk ład ających  
się na dane społeczeństw o. P rzym u s 
ubezpieczeń społecznych , reg u lac ja  
płac i godzin p racy  p rzeczy  liberalisty  
cznej zasadzie o sw obodnej konkuren­
c ji na rynku popytu i podaży rak ro­
boczych . Każda ustaw a w  roclzaMtf k ir 
telow ej p rzekreśla  zasad ę sw obodnej 
g ry  konkurencyjnej w organizacji pro­
dukcji i sprzed aży  podobnie, jak  każ­
da staw ka celna i każda umowa kon 
tyngentow a. regulująca im port, nie da 
się pogodzić z liberalizm em  w  dzie­
dzinie w ym iany tow arów  w  skali mię­
ci z y.n ar odówISL

D zis nikt oie usiłu je odm ów ić P ań ­
stw u praw a do regulow aniu tych  w szy  i 
stklch zagadnień, bo be^ ingereocii I

a przemiana.
t . i ę i z y  surą a nową Konstytucją.

czynników  rządow ych m usiałaby je sz  
cze pogłębić się ekonom iczna niewola 
jed nostek  girup słab szych . D ziś żąda 
się od P aństw a regulow ania i nadzoro 
w ania nietyiko dziedziny gospodar­
cz e j, ale ca łeg o  szeregu innych dzie­
dzin zbiorow ego ży cia . B y  sprostać 
tym  zadaniom . P aństw o tnusi b y ć 
usprawnione. Musi m ieć m ożność re ­
alizow ania sw ej polityki gospodarczej, 
kulturalnej, narodow ościow ej j  t. d.» 
nastaw ion ej na dłuższą m etę. Musi 
b y ć  stw o rzon y  ośrodek k ry sta lizacy j- 
fly woli państw ow ej, w ład za państw o 
w a —  jedna i niepodzielna —  musi 
b y ć  skupiona w  ręku czynnika nad­
rzędnego, W ład za w ykonaw cza musi 
b y ć  zdolna do realizacyi zadań pań­
stw o w ych  —  r e a lz a c ji  c iąg łe j, i 
sp raw n ej, w ykonyw ane; zresztą  pod 
kontrolą społeczną. W ład z? ustaw o­
daw cza tnusi s tać  się organem pracy 
państw ow ej, tw órczym , sw obodnym  
w  decyzji, lecz przenikniętym  poczu­
ciem  umiaru i odpowiedzialności. T y m  i 
w szystkim  zasadom , w yn ika jącym  z 
now ych zadań P ań stw a, czyni zadość *

w  pełni dopiero nowo uchw alona usta­
w a konstytucy jna.

Nie realizuje ona jednak zasady 
w szech w ład zy  P ań stw a, nie idzie za 
w zorem  w ielkich eksperym entów  Ro­
sji czy  ItaJji. Uznając, że zadaniem  
Państw a jest pozytyw ne służenie do­
bru zbiorow em u i zespolenie w szy st­
kich obyw ateli w  harrnonijnem w spół 
działaniu na rzecz dobra zbiorow ego, 
nasza K onstytutcja  nie gub; człow ieka 
w  masie. Zna cenę jednostki i w ie, że 
w interesie całości leży , żeby  zape­
w nić człow iekow i sw obodny rozw ój 
jego w artości osobistych. R ealizu je za 

Radę: w olny cz łow iek  w solidarnej 
społeczności, w idząc w  w alorach m o­
ralnych społeczeństw a najsiln ie jszą 
w ięź społeczną i konieczna porękę 
rozw oju P ań stw a. W  tych  zasadach 
gra ją  echa najpiękniejsze tia d y c je  na­
sze j przeszłości i czynią z now ej Kon­
sty tu c ji n ietyiko tw ór m ądrości polity­
czn e j. a le dzieło z  polskiej rzeczy w i­
stości } z  polskiego ducha w yrosłe .

M agna charta, fundament P ań stw a, 
Poręką rozw oju ! R a .

Z życia Związku M-odzieży Ludowej
i Rolniczej.

Z JA Z D  W  JA R O S Ł A W IU .

Przed  killku ćrt.ami odbył s ę w  J a ­
rosław iu w sald szkoły  rm. K onarskie­
go zjazd delegatów  Kół Związku M ło­
dzieży Ludow ej i Rolniczej celem  w y ­
boru w ład z organizacy jnych  na rok 
b ieżący .

W  z je ż d z e  prócz licznie zebranej 
m łodzieży z ca łeg o  powiatu w zięli u- 
d zia ł: s taro sta  P. W ąs, inspektorow ie 
szkolni K o w a l szyn i B on czar, poseł 
W ojtow icz i P uziew  cz H enryk jak o  
delegaci Zarządu głów nego Z. M L . i 
K. ze Lw ow a.

P o  zagajeniu zjazdu przez ustępują­
cego  prezesa uiż. Ja ro sz a , ■wygłosi!’ 
re fe ra ty : „O p racy  w  K ole" —  koJ.
P uziew lcz, i „ Ja k  należy p raco w ać w  
św iotl c y “ —  instruktor O . P . p. Koote.

Ze spraw ozdań ustępu jącego Z arzą­
du, k tó re  następnie złożyli inż. Ja ro sz  
i prof. N ow akow ski, w ynika, ż e  ruch 
m łodzieńczy ua terenie pow iatu jaro­
sław skiego stanow i czynnik pow ażny, 
skup a  bow iem  w 34 K ołach w iosko­
w ych 1800 członków .

W  bardzo ożyw ionej dyskusji prze­
m aw iali pp. Krzeploń, S tan o w sk i, M i- 
s ią g ,  Nalepa. W ilczek , D ąbrow ski, Du­
siło i D z oirkiew oz. D yskusją n acecho­
w ana b y !a  pow ażną tro sk ą  o sy stem a­
tyczną i p lanow ą pracę kuJturalno-roł- 
niczą m łodej w si.

Z w yborów  now ego Zarządu wyszUli:

prezes Knotz M arian —  instriurtor O . 
P ., w iceprezes Kardasifiskd K arał, s e ­
k retarz  W achtów na H elen ?; cz łon ko­
w ie : B on czar Jó z e f _  nspektor szkol­
iły , prof. N ow akow ski, Żaków na, D zie­
dzic, M isiąg  i Krzeptoń.

ROCZNICA STYC ZN IO W A  W  W O L I  
D A LS Z E J, P O W . ŁA Ń C U T.

W  uib tygodniu od był u ę  zjazd są­
siedzki Koł Z. M . L . i R  po w . łafteuc- 

I kiego. W  z je ż d z e  w zię ło  udznał 14 Kół 
w liczbie 3C8 delegatów .

P ięk n a  sala  Domu Ludow ego, w ybu­
dow anego przez m iejscow e Koło M ło­
dzieży, nie m egła o b ją ć  tak dużej Maz- 
by K ołow ców .

Zjazd zagaił preze® pow iatow y prof. 
B łaszk iew icz , poozem  na temat p racy  
K oła w ygłosi} re fera t delegat Zarządu 
głów nego Z. M , L , i R . p. Puztew icz 
H enryk.

P o  referacie  i d y sk u si o d b yła  a©  n- 
ro azy sta  ateademja ku azcti P ow stan ia  
S ty czn iow eg o , na k tó re  z ło ży ły  s ię :
1) O kolicznościow e przem ów ienie P- 
N ycza Ignacego, 2)  W y stę p y  chóru  
K ół M łodzieży z  B rzo zy  S tad n o k ie j, 
P rzed m ieścia , K rzem ienicy i Kosiny,
3) O degranie sztuki „X -ty  P aw ilon" 
przez K oło z Somdmy. W sp an ia ły  w y ­
stęp m łodzieży w y k aza ł prace i doro­
bek pow ażny.

 o-----

Zakończenie rokowań
po!s!;o - niem etfdcii w sprawie ubezpieczeń.

R okow ania polsko-niem ieckie, k tó re  
toczy ły  sie w  c ągu ostatnich kilku dni 
w M inisterstw ie Opieki Społecznie’, zo  
M ały zakończone podp, s a n e m  układu, 
zm ieniającego i uzupełniającego um o­
w ę polsko-niein ecką o ubezpieczeniu 
społecznem  z d a,a  ł  cz e rw ca  1^31 r. 
Układ ł en podpisali ze strony  po lsk ie j: 
nacz. Z. Skokow ski i rad cą dr. S . Flscb  
1-uwLtz, z*e strony niem ieckiej zaś d y­
rektor min sterja lny  dr. Engel.

Jed nocześn ie zaw arto  porozum ienie 
Co dio w yp łaty  św iadczeń ubezpiecze­
niow ych jednej strony na obszarze 
s tro n y  drugiej, oraz ustalono interpre­
tacy jn e  i techniczne warunki w ykona­
nia um ow y. Pozatom  uzgodnono ca ły  
szereg  urnów w zakresie zagadnień 
ubezpieczeniow ych, d otychczas umow­
nie nieuregulow anych. O stateczne roz­
strzyg n ięcie  n iektórych  zagadnień, 
zw łaszcza  z dziedizmy rozrachunków

m ajątkow ych , nastąpi w  najbliższym  
czasie.

Z aw arty  układ Podfegia zatw ierdze­
ni u przez M inistra Opieki Sp o łeczn ej i 
M inistra P ra c y  R zeszy , oran ma b y ć  
ogłoszony w  dziennikach ustaw  °bu  
państw .

Katedra UzyKa polsiitBgo 
na untufursyiecie amsrynaAskim.

P re z e s  Związku N arodow ego P o l­
skiego w A m eryce, P. Jan  R om aszk ie- 
wicz, w styczniu r. b. w ręczy ł rekto­
row i U niw ersytetu  North W estern  w  
C hicago czek  na ty siąc  dolarów  juko 
sitbsydjum  di a ufundowania na tym  U - 
m w ersytetre  IcMcdry języ k a , li stor ji i 
literatu ry  polskiej. Zw iązek N arodow y 
Polski zam ierza sk ład ać U n łw ersy te- ( 
tuwi Noirt W estern  takaż sum ę co rok.

Polska literatura w czeskich 
przektadacn.

L itera tu ra  cz e sk a  przysw oiła  sobie 
pow ażną liczbę dzieł poisk ch pisarzy. 
Na języ k  czesk i przekładano polskie 
pow ieści i now ele często  niemal odra- 
zu po wyjścńu z druku.

N ajw iększem  powodzeniem  w  htera- 
turze czesk ie j c e s z y  się H enryk S ien ­
kiew icz, k tó rego  praw ie w szystkie  
dzieła w ydane z o sta ły  w  języku cz e ­
skim . Pow odzeniem  znacznem  rów nież 
c  eszy  9ię W a cła w  Siero szew sk i, z któ 
re g c  dzieł przełożono dw adzieścia 
osiem  utw orów . T rz e c ie  m iejsce  zajm ą 
je  S tan is ław  P rzy b y szew sk i z  19-tm 
tom am i, podczas gdy G ab jeła  Zapolska 
(17 d®ieł) w yprzed za R eym on ta , któ­
reg o  dzieś przełożono na  ję z y k  czesk i 
16. i Żerom sk ego, k tórego dzńeła P rze  
tłum aczone z o sta ły  w  liczb ie  lO-oiu. 
N iem niejszem  pow odzeniem  cieszy  s ie  
B o les ła w  P ru s (14), K azim ierz T e tm a ­
je r  (13), E liza O rzeszkow a (11), R o - 
dziew  czów ua (8), Konopnicka (9). Je s t  
rzeczą  ch arakterystyczn ą, że do Igra. 
K raszew skiego tłum acze c z e scy  p o ­
w rócili jeszcze  w setną roczn ice jeg o  
urodzin, w zb ogaca jąc literaturę czesk ą  
7-hi jego dziełam i (,.S ta ra  baśń“ i im.). 
Jesk e-G h oA ski dal literatu rze czesk ie j 
trzy  dzieła (ostatn ie „ T ja ra  i Korona**), 
w ydane po czesku  w  r. 1930. P km ier 
im presjonizm u, Se w e ry n  M acie jow ski, 
przełożony został na język  czesk i raz  
jed en , tak jak  b d e try s ta  Je ż -M łk o w - 
ski. Stosu nkow o mn:e j in teresow ano 
się  b e le try sty k ą  podróżniczą. Jed yn ie  
A. O sseiufow skj zdołał podbić cz y te l­
n ików  czesk ich ; jego d zieł w ydano w 
języku czeskim  18.

Skarpetki i rękawiczki H f i J
narciaps.de (b ita  i .e łn a )  — po u m i

ANDRE. PI i 3.

i Z Klubu inteligencji
rcpjbl i^ans :o - oemokrat.
W  dniu 26 b. m. odbyło się w sa ­

lach klubow ych Hotelu G eorge‘a ze­
branie członków  Klubu Inteligencji i 
zaproszonych gości. T em atem  d ysku­
sy jnym  b y ła  tym  razem aktualna spra 
w a scalenia ubezpieczeń społecznych, 
którego zasad y i szczeg ó ły  przedsta­
w ił w  obszernym  referacie  w iced yre­
ktor lw ow skiej U bezpieczalni p. T a d e ­
usz D rzym uchow ski, w y ja śn ia ją c  zna­
czenie i celow ość przepisów  now ej 
ustaw y scalen iow ej. W  referacie 
sw y m  zobrazow ał prelegent rów nież 
zaobserw ow ane w p rak tyce  in teresu­
ją ce  m om enty oddziaływ ania now ych 
przepisów  ubezpieczeniow ych w  ich 
praktycznym  stosow aniu  w o bec sze­
rokich sfer ubezpieczonych i pracoda­
w ców . P o  referacie  odbyła się ofyw io 
na d yskusja.

S K Ł A D A J C I E  DATK i  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IE  

w  BYTOM IU
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SroJa
Piotra 

Jutra. Ign acego

.Vsch5d słońca 7 '2 0  

actió d  slońCa 1 6 2 0

IE A T R  W ILL K I:

Środa 31 styczn ia : Przedstaw ienie zawle 
szone z Dowodu cen próby.

Czwartek. 1 lutero. o srodz. 7‘30 : „Czło­
wiek. który był Czw artkiem 11, premiera 
Q. K. Chestcriona. (Abon. 11).

Piątek- o eodz. S^O: „Pieniądze to nie
wsz: stko‘‘ . (Abon. 5).

Piątok, 2 lutego, eodz. 7'SO: „Człowiek, 
który bvł Czw artkiem 11. (Abor. 11).

Sobota. 3 lutego o godz 7*30: .Człowiek, 
który był Czw articem 1*. (Abon. l i ) .

Niedziela. 4 lutego, o godz. 3'3G. „Ivar 
K/euger". (Abon. 9).

Niedziela o eodz. 7*30: „Człowiek, który 
był Czw artkiem 11. (Abon 11).

Poniedziałek. 5 lutego, o godz. 7,3 0 : 
„Człowiek, który był Czw artkiem 11 Abo­
nament 11).

W torek, 6 lutego, godz. 7‘30 : ..Człowiek, 
który był C zw artk .em 1. (Abon. 11).

TEA TR RO ZM A ITO ŚCI:
Środa 31 stycznia o godz. 7 IE i 9 .i5  w. 

Szooka ..Szachy P a ra  M arszałka11.
Czw artek, 1 lutego godz 7‘15: Szopka 

W arszaw ska. „Szachy Pana M arszałka11
Piątek, 2 Idtegc e. S '30 : S efek11. (Ab. 7).
Piątek. 2 lutego, godz. 7*30: „No. no Na- 

nelte11. (Ab. 10).
Sobota, 3 lutego, godz 7‘30 : No. no Na- 

nette. (Ab. 10).
Niedziela, 4 lutego, godz. 3*30: „Stefek . 

(Abon. 7).
Niedziela. 4  lutego, godz T 3 0 : No. no 

Nanebie11 (Abon 10).
Poniedziałek, 5 lutego, godz. 7130 : ..No. 

no Nanette 1
W torek, 6 lutego, godz. 7,30 . No, no Nn- 

nette11. Abon. biura ABO nłe ważny.

CO LO SSEU M

Fiim : „P o rt S ta-D iego“. R ew ja :
„Fiontem  do m orza11.

K IN O T EA T R Y :

A D R JA : „D r. D żek y lT .
A P O L L O : „D w a pocałunki*1.
A T LA N TIC : „P arad a  r&z©rwistów",
C A SIN O : „B u rza o brzasku1*.
C H IM ERA : „Sherlock Holmes'1.
ORAŻYN A: „King— Kong i ch ór ro ­

syjskich bojanów.
K O P E R N IK : „Testam ent Dra M a- 

buze11.
M A R Y SIEŃ K A : „Testam ent D ra Ma

buze“ .
M IRAŻ: „Szalona pensjonarka11 z  An 

ną O d r ą .
M U ZA : „ T y siąc  i druga n o c".
P A Ł A C E : ..W ieika księżna Aleksan­

dra11.
P A N : „K obiety bez pi z esz ło ści" 

oraz rew ia.
P A S A Ż : „Człow iek m ałpa '1 oraz  

„Flip i Flap “.
R A J : „Pod Tw oją O b rone“ , W  ? ł 

Toli A. B rod zisz, M . Bogd a, B . Sam ­
borski.

S Ł O N C E : „C zerw ony ślad ‘‘ o taz re ­
wia.

S T Y L O W  Y : „Noc sza lu ' 1 o raz rew ia.
Ś W I T : „Każdem u woln0 kochać11.
U C IE C H A : „T ajem nica ogiodu zo­

ologicznego11 i rew,,a,

Chór D ana. najznakom tszy zespół ,.R e .
w clcrsów " polskich wystąpi dwukrotnie 
we Lw ow ie w  sali. Polskiego Tow arzystw u 
Muzycznego, a to : w czw artek, 1 lutego, 
wieczorem oraz w riedziele. 4 lutego o g f  
dżinie 12 w  południe Najpopularniejszy ten 
w Polsce zespól wykona zupełnie nowv 
program W spółudział w koncertach biorą 
ulubieńcy W arszaw y, słynny piosenkarz 
M ieczysław  Fogg. humorysta Adam W y­
socki oraz urocza artystka scen sto łecz­
nych M arysia Nobisówna. 204
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— Teatr W ielki. Dzisiaj, we środę T eatr
W ielki nieczynny z powodu próby general­
nej ze sztuki ..Człowiek, który bvł C zw art­
kiem 11.

Ju tro  we czw artel premier., niegianci je 
szcze nigdzie w Polsce sztuki C lu s tc to -  
na „Człowiek, który był Czw artkiem 11, o- 
pracow anej na podstawie słynnej powieści 
znakomitego r s a r z a  przez C e c jlie  Chester 
ton i Raliu Neala

W spaniała ta nowość osnuta na tle arcy.- 
ciekawej i znakomicie literacko ufetet fa

Nowi inspektorzy szkolne
na terenie Kuratorium lwowskiego.

P . M m  sfer W yznań R eligijnych i 
O św iecenia  P ublicznego zam ianow ał 
pp .: B y rę , nau czyciela gitnn w Zioczo 
wie, zastępcą inspektora szkolnego na 
Obwód szkolny złoczow ski. C hruściela, 
nau czyciela sem. naucz, m ęskiego w e 
L w ów  e, zastęipcą inspektora na ob­
wód szkolny lw ow ski. D ziedzica, tran- 
c z y c k ia  ginin. w  Jaw o ro w ie, zastępcą 
inspektora na obw ód szkolny gród ec­
ką dr. G ilew icza, nauczyciela gimn, X. 
w e Lw ow ie zastęp cą  inspektora na 
obw ód szkolny  stry jsk i, M ołczanow - 
sk iego, inspektora w  Stan isław ow ie, 
Inspektorem  szkoinytn na obw ód szkol

t:y  stanisław ow ski, P achorka. pro wizo 
ry czn ego  inspektora w S try a i, prow i­
zorycznym  inspektorem  szkolnym  aa 
obw ód szkolny s try js L . Rudnickiego, 
nauczyciela i p. o. d yrektora sen na- 
.jum  naucz, m ęskiego w Sokalu , z a ­
stęp cą  inspcKTora szkolnego na obw ód 
szkolny raw ski.

P . M inister przeniósł pp.: Bereźnfic- 
kiego, inspek’-o.ra w  Ż ydaczow je, na 
stanow isko zastęp cy  inspektora na ob­
wód szKolny czortkow ski, P y ia  in­
spektora w  P rzew o rsk u  na stanow i­
sko zastęp cy  inspektora na obwód 
szkolny kołom yjski. (W schód).

Z sesji magistratu.
W cz o ra j odbyła się ses ja  M agistratu 

Pod przew odnictw em  w iceprez. Kubali.
Na w niosek W yd ziału  II. uchwalono 
w n ie ść  16 sk a rg  o zaieg ly  czy n sz  i od 
danie lokalu przeciw  lokatorom  w  real 
nosciach  m iejskich p rzy  ul. B ourlarda,
A rciszew skiego K ętrzyńskiego i P e ł-  

tew nej. Z ałatw iono 5 próśb w  spraw ie 
opłal cm entarnych . Ze sp raw  W y d zia­
łu III uchw alił M agistrat przystąp ić 
do budow y kanału w ulicy Źródlanej 
i bocznej Źródlane- kosztem  20.960 ŻL» 
dalej w ykonać otw ór w iertn iczy  na 
terenie kąpieliska w  Zam arstynow ie 
koszrem  1600 zł., k tó ra  to kw ota b ę ­
dzie po kry ta  z pożyczki Funduszu P ra  
cy . U chw alono następnie w y ko n ać do­
datkow e ro boty  w  zwiąizru z rozsze*

rżeniem  centralnego ogrzew ania S tra ­
ż y  P ożarnej, tudzież zakupić sk raw ek  
gruntu w  ulicy Kopermka przy realno- 
ś J a c h  nr. 33 i 35 na rozszerzen ie  tej 
ulicy. Zkolei uchw alono w nioski W y ­
działu V I. w  spraw ie obniżenia opłat 
p lacow ych na stoiska n® placu H alic­
kim. W re szcie  uchw alił M agistrat na 
w niosek W yd ziału  VIII. Prz y ją ć  4 oso­
by do zw iązku gm iny a jednej z braku 
w ym ogów  odmówić.

Kapelusze f sitowe ił. 12*80

„ANDRE", DL lipki i

buły, pełna niezw ykle emocjonujących efe­
któw . to jedno z najwyhitmesyych zjaw isk 
literaturV sccirczn ej ostatniej doby. Ory- 
rłnalna I pełna inwencji reżyseria W . R a- 
dtilskiego. ciekaw e d ekoracji A. Pronaszkk 
ilustracja mi tyczna- R, P alestra  ’ znako- 
mita obsada w osobach pp. Bialoszczyń- 
skiego, Straehockiego. Stępo reskiego* Gutt- 
nera, Jaśkiew icza. Szpiganowieza Brochw i 
cza. Fołońskiego. Kańskiego, Kordow skie- 
go. Nawary. Lew ickiego. Szczepańskiego 
oraz pp. śląsk ie j i Malusiakównei z s p l w - 
niają. temu nadwyraz interesującem u wido­
wisku należny sukces,

B le-ty  do nabycia w  kasach teatrów  
miejckicłr 1 w  kasie biura „ABO‘, Rutuw 
sklegio 2 teł 26-56

—  Teatr R o zm aiM ci Dzisiaj we brodę, 
oraz intro we czw artek o godz. 7b 5  1 9M5 
po dwa przedstawienia św ietnej szopki 
w a r s z a w s k i  „Szachy P a "a  M arszałka11.

—  Św iąteczne popotadniówki w teatrach 
mlejskien. T eatr W ielki W p;atek. dnia 2. 
lutrgo b r„ o go-az 3‘30 odegrana z o sa  
nie w  Teatrze W ielkim znakomita komedia 
B us Fek ety ego : „Pieniądze tó nie w szyst­
ko11.. po cenach najniższych.

—  T eatr R ozm aitości: „Stefek11 świetna 
komedija J .  Devala„ jedna z największych 
atrakcy j francuskiego repertuaru odegrana 
zostanie w  teatrze Rozm aitości w  płatek, 
dnia 2 ititcgo b. r„ o g. 3‘30 popoł do cc 
nach najniższych.

—  T eatr R °zm iitoścł. W  piątek, dnia 2. 
lutego b r. pow raca na afttz przemiła me­
lodyjna operetka V. Youfłhrnsa p. t . : „No. 
na Namette1. i odegrany będzie o g. 7,30 
w ieczorem  w teatrze Rozm aitości.

—  Rodzina Słonim skiego w teatize  R o z­
maitości. W  najbliższym już czasie wcho­
dzi na repertuar teatru Rozm aitości słyn­
na now ość znakomitego literata i satyryka 
A Słonim skiego. „Rodzina'1 stanow iącą 
obecnie najw iększa atrakcje  stolicy. P ro­
blem rasismu. naśw ietlony ze znanym hu­
morem i satyrycznym  zacięciem  kapitalny 
dowcip, pi szne bon inSts. przezabawne 
sytuacje i ca ły  sz ere t świetnie podnwtn- 
wamych typów, oto walory tej nowości, 
przyjmowane) przez publiczność w arszaw ­
ska z olbrz: mi-em znifTo resowaniem

—  CojOssoum. Dziś po raz ostatni rewja 
„Frontem do m orza11 oraz fiiin „Port San 
Diego11. Jutro  prem iera przepięknego filmu 
PararrKuntu p t . : ..Zgubny Czar" z Mi- 
rja-m Hopkins w roli tytułow ej, na scenie 
przebojowa rew ja o bogatym programie 
w  wykonaniu c m - o  zespołu oraz nowo- 
zaangażowanych sił p. Janinv Leonow irz. 
artystk i operetki łódzkiej oraz pani Mili 
W alew skiej, znakomitej inteip-retato-rki lek­
kiej piosenki z  teatru w arszaw skiego. G o­
ścinne w ystępy p Leo Fuksa, ktary w 
ki-óikim czasie stał sie ulubieńcem Lwowa, 
zostały na ogólne żaJamie P . T . Publiczno-

j $ci prolongowane na powyższy program.

— Polskie Tow arzystw o Politechniczna
zawiadamia sw ych członków, a. we crodę 
drna 31 stvozoia 1934 r. odbeozle sie w

sali Tow arzystw a (ul. Zimorowicza 9) od­
czyt p. dr Adama Jarzyny, sędziego gro­
dzkiego pt : „Zagadnienie koionizac.i no-
wyon ziem1' Początek punktualnie o godz. 
J8.30. Goście wprowadzeni przez człon­
ków mile widziani.

—  Zarząd Akademickiego K °ia  T S L . we 
LwOwle podaje do wiadomości Polskiej 
Młodzieży Akademickiej Lw ow a, że zw y­
czajne walne zebranie członków Koła od­
będzie się w lutym br W  związku z wal- 
neni zebraniem Zurzad przyjmuje aż do od 
wołania wpisy nowych człor.ków oraz 
wkładki członków dlwmycn. W kladkc ro ­
czna wynosi 2 zł„ półroczna 1 zł. W piso 
w ego niema. Koło urzęduje cod»: innie od 
godz. 19— 20 w okału przy ul. Czarnieckie­
go 1. II, p. Koleżanki I koledzy! Trzeba 
nam ideowych polskich pracow ników  spo 
łerznyoh. W zywamy do a o o a  doświadczo­
nych I w ytraw nych społi czników . damy Im 
zajęcie i skorzystam y z ich doswiadczer ia. 
W zyw am y również Koleżanki ! Kolegów, 
którzy diotychccat, społecznie nie oracow a- 
B POisKi chłop t polski robotnłk czeka na 
polskiego akadem ika Nie zw lekajcie współ 
nie osiągniemy wiełlkie cele. Potrzebu jem y: 
prelegentów, prawników. historyK ó«. tech­
ników medyków, w etery tarzy . nandlow- 
ców , społautelców. śpiewaków, danserów.

—  Piękny wynik Imprezy aa ..Dom P ra ­
cy*1. Zarząd Tow arzystw : M iłosiei dzia 
pod godłem Opairzn-ości składa naiserdc-.z 
nH sze iłOdziękowanle wszystkim  P . T . 
Ofiarodawcom, którzy swymi darami i po­
mocą przyczynili sie do uzyskunta poważ­
nego dochodu z w enty prztdśw a  t ę c z ® ,  
urządzone* w dniu 17 grudnia 1933 r. w 
sali S ok ols M acierzy i w  ten sposób ulżyli 
do-li ubogich mieszkańców „Domu P racy 11. 
Cpysty zysk z te j Imprezy wyniósł kw otę 
2.889 zł -9  gr

—  C ztery pożyczki dla rzemieślników.
Departam ent fundacyjny Wojenr.’ooy lwow­
skiego ogłosił konkurs z terminem do oni a 
15 marca 1934 m  cztery bezprocentowe 
pożyczki po W  zł każda z fundacji im. 
Feliksy Marii dw im z C za’ kowsk*ch- 
Golejew skiej dla rękodzielników i przem y­
słowców pochodzenia poiskiezo. w ykeny- 
w ujacych sw ój zawód w kraju. Szczegóło­
we warunki ubiegam i sie o pożyczki po­
dane są w  ogłoszeniu konkursu, zamięsz- 
czonem na tablicy ogłoszeń Departamentn 
fundacyjnego W ojew ody lwowskiego 
(Lw ów . ul Karm elicka 1 2). tudzież w 
izbach Rze,m'eślnLczycli we Lw ow ie, Kra­
kowie. Stanisław ow ie i Tarnopolu.

—  Urzędnicy Tłyf ekcil I Urzędów pocz­
tow ych we LwOwle u. ząciznja poć protek­
toratem  JW P aństw a Prezesostw a Dom iri-1 
ków  M oszorów dnia 3 tatego 1934 r. w sa -
Ionacit Kasyna i Ku b« przy ul. Jiporiśkiei 
9 „V/ieczór Karnaw ałow y P oczty  Lwow­
skiej" na cele Pocztow ego Przysposobienia 1 
W ojskow ego W stęp za zaproszeniam i któ i 
re można otrzym ać w  kancelarii Urzędów 
pocztow ych Lwów 1 i Lw ów  2. i

Z S A U  K O N C E R T O W E J.

Kg cert f [harmoniczny
pod dyr. Jaszy Horenszte na.

T a jem n ica  syLttki d i-rygow ania s ta ­
now i jed en  z n ajciekaw szych  proble­
m ów psychologicznych. Jaikaś dziwna- 
nieznana siła zdaje sie dtwńć w czło­
w ieku, którego sugesLa nietylko narzut 
ca  się słuchaczow i poprzez obce dzie­
ło  sztuki m uzycznej, ale która co w ie- 
o e j u jarzm ia w ielkie zbiorow isko w y ­
konaw ców , czyn iąc z nich jednolite 
ciało  posłuszne jeg o  woli. Ó w  dar kon­
traktu  z Każdym poszczególnym  cz ło ?  
w iekiem  w  ork iestrze  i rów nocześnie 
z nimi w szystk im i razem , to sy n tety cz  
ne u jecie  o b ce j mu zasadniczo k o n cep ­
c ji  i przetopienie je j n a  koncepcie w  ta 
sną —  Któż wie, w jakich tajnikach 
duszy, odbyw a się one, i na czem  ono 
w łaśc iw ie  po lega? C laczego posiada 
tę  s iłę  w ta k  w ysokim  stopnńi jeden 
dyrygent, a  drugi w yd aje się je j po­
zbaw iony, mimo że sto ją  mu otw orem  
te  sam e tajem nice rzem iosła   to po­
zostanie praw dopodobn.e jeszcze  przez 
drugi czas zagadką psychologii tw ó r­
cz e j.

Ja s z a  H orenstein posiada tę siłę w 
najwyż/szym stopniu. Jeg o  adomość 
panow ania nad o rk iestrą  jest >uż pe­
w nego rodzaju m aestrią. Jeg o  stinu 
wola d yrygenta odaje y ę  p»konywuć 
w szelkie trudności m aterialne, dźwięk 
każdego instrumentu s ta je  się cz y sty  i 
d ostęp ny w szelkim  zróżnicow aniom  
dynam iki i b arw y , ca ło ść  je s t  jasna, 
p rze jrzysta  i zaw sze w e w szystkich 
szczegó łach  logicznie do siebie uslosiitu 
kow ana Tru dności, k tó re  w czoraj jesz 
cze  w y ja w ą jy  sie d’a naszej orkiestry  
nie do przezw yciężenia, dziś zuają sie 
dla niej nie istnieć w cale. W szystko 
je s t w ypracow ane aż do najdrohniej- 
s.zyoh szczeg ó łó w  R zec/ inna, że sz^ze 
góly  te czasem  zdają sie  przesłaniać 
ca łość. P rzy g ry w k a  do w agn erow ski11 
go „T ry stan ą11. jakkolw iek w zorow a w 
szczegółach , podana b y ła  jednak w 
sposób zbyt analityczny. Nie było  w 
niej tego rom an ty czn ego pędu, w 
ogniu którego spalała sie  tw órcza  in­
dyw idualność W ag n era . P ouob"ic 

Sym fonia B eethoyena. g °n jrłn ie  zromo 
na w szczeg ó ład i. w ogólnej koncepcji 
od tw órczaj m iała — dla mnie p rzy n a j­
mniej —  pew ne niedociągnięcia. T o  
b ył w y raz  psychiki niezw ykle subtel­
niej, ale naw sJcróś an alityczn ej, Której 
nie s ta rcz y ło  m ocy, b y  podjąć się dzic 
la  w spółtw orzenia w raz z kom pozy­
torem .

Solistą w ieczoru byt Leopold Mucu-
z e r , k tó ry  w jrkonał z taw arzyszeniem  
o rk iestry  BeeuJioyena Komceri Es-dii;t. 
W ystęp em  tym  potw ierdził pnil 
( W l f e i r  raz  je s io z e  m arkę pianisty > 
m uzyka w y so k ie j m iary , k tó rą  posia­
da już dziś w  c a łe j P o lsce , a  naw et I 
poza je j granicam i. W yb itn ie  piękny 
ton, niezw ykle bogato zróżnicow any, 
zaróynio pod w zględem dynam iki, jak 
i b arw y , św ietn a  technika, i szeroka 
Ihija in terpretacji, predysponują go na 
wyiKonawcę dzieł B eeth o yen a. Jed no 
tylko posiadam y zastrzeżen ie w  s t o ­
sunku do teg o  numeru program u: m ia ­
now icie  dlaczego w y b ran o  tein w ła ś n i  
K oncert B eetb o v en a  najm niej jm eresu 
ją c y  pod w-ziględem m uzycznym , że w 
tym  w ypadku zaTÓwno solista jak i 
dyrygent mogli sobie pozw olić na 
B eethoyena vwyższej k lasy .

U w agę z w ra ca ł koncertm istrz orkie­
s try  prof. H enryk  Czapliński sw ym  
w yjątk ow o piękn-ytm ronem

Dr,, Stetanja Łobaczew ska.

—  O tw arcie Św ietlicy Związku 
Strzeleckiego zir u tory zowanegc. W  
środę 31 bm. odbędzie się otw arcie  
Św ie tlicy  Zw . Srtrz. zm otoryzow aneg»i 
im. gen. P op ow icza  w e Lw ów  :. O- 
iw araip S w ie tb cy  nastąpi o  godz. 13, 
w 'loI:alu przy ul. N iem crw icza 48. 
Zw iązek buzy p rzeszło  100 czJonków , 
roziporządzaiących sam ochodam i i m o ­
tocyklam i. Na o tw a rc  u ob ecn y  będzie 
D ow ódca Korpusn gen. DoipovÓQz,

—  Audycje radjow e. w  ram ach pro 
foramu d la  dtzleci Rozgłośni* Lw ow ska



Nr. z dnia I lutego 1934.

W przededniu 
Bólu Prasy.

Jutrzejszy B al P rasy  w salach Kasyna 
I Kota Literacko - A rtystycznego jesi 
przedmiotem powszechnego zaintcresow rr 
nia. O nim sic tylko mówi i o nini słyszy. 
Je s t  to najlepsza zapowiedź powodzenia 
Balu P rasy  który istotnie zapowiada sic 
pod każdym względem nadzwyczajnie i bo­
dzie w pełnem słow a znaczeniu korona te­
gorocznego. w krótce już kończącego iii; 
karnawału lwowsKieffó.

Sprzedaż biletów  wstępu odbywa sic od 
dziś w  gmachu Kasyna i Koła iit.-art. (ul. 
Akademicka 13) w1 godzinach od 11 do 13 
i od 17 do 19. W  dnin balu. a w ice w czw ar 
tek. sprzedaż biletów odbywać sic hedzic 
również od 11 do 13. a następnie od 17 ber 
przerwy.

Tańce prowadzić beda DP. dr. Henryk 
Breit i Andrzej Ladomirski.

Kronika karnawałowa.
B A L PRA SY dnia 1 lutego b. r. w salach 

Kasyna i Koła Lit. -  Art
ZABA-WA KARNAW AŁOW A URZĘDNI­

KÓW  STA R O STW A  GRODZKIEGO.
dnia 1 lutego w salach „Sl;iż“ w  Pasażu 
MJkohtscha

ZABAWA KARNAWAŁOWA RODZINY 
R E Z ER W IST Ó W

dnia 3 lutego w  salach Strzeln icy przy ul. 
Kurkowej.

RA U T ZWIĄZKU STRZELECK IEG O
odbędzie sie dnia 3 lutego b. r. w salo­
nach 40 p . p.

BA L - BRID G E Rodr-iy sierocej, dnia 3 
lutego br.. w  dolnych salonach G corgc‘a.

W IEC ZÓ R K O STJU M O W O  -  M ASKOW Y 
Tow  W zaj, Pom Kupców i Młodzieży 
Handl. w lokalu przy ul. Halickiej 19, odbe 
dzic sie dnia 3 lutego br.

W IELKA  ZABAWA DLA DZIECI, dnia 
4 lutego br.. o godz. 16‘30 w salach Kasyna 
i Koła L it. - Art

B A L ORMIAŃSKI, dnia 10 lutego, w  sa­
lach Kasyna i Koła Lit. - Art., na dochód 
Zakładu naukowego un. J. I. Torosicw icza.

Wytworny Pan kupuje e l e g a n c k i e  
K R A W A T Y  w spec alnym magazynie

R E C O F D  C R A V A T E S
Akadem ika 7 tGmacn Spreci.era). 57

Zaćmienie słońca a teoria Einsteina.

nadaje dziś o godz. 16.10 zradiofonizo 
wane opow iadanie zasłużonego p isa­
rza polskiego W a cła w a  Sieroszew skie  
go p. t. ..D ary  w iatru  północnego4*.

—  Zarząd O bw odow y Funduszu  
Bezrobocia w e L w °w ie  kom unikuje, 
że obow iązująca od dnia 1 stycznia  j 
1934 r. U staw a scalen iow a o  ubezpic- j 
czeniu spotocznem  z dnia 28 m arca r. | 
1933 (D z. U. R . P . Nr. 51 poz. 396) ( 
nie obejm uje ubezpieczenia robotn’ków  
na w ypadek braku p racy , w o bec cz e ­
go Z akład y p racy  zatrudniające pow y 
żej 4 -ech  pracow ników  (robotników  i 
pracow ników  u m ysłow ych  łącznio) 
obow iązane są w  dalszym  ciągu ubez­
p ieczać robotników  we w łaściw y ch  
Z arządach O bw odow ych Funduszu 
B ezro b o cia  w  dotychczas obow iązują* 
cym  trybie.

LICYTACJA ZASTAWÓW
w  Akcyjnym  B a n k u  H lpot.cznym  w e  
L w ow ie  oaoędzie  s ie  dn ia  *6 lutego br.

Przedni otem I cytac i będą zastaw ione 
przedm oty od 1 m aja 1933 do 31 sierpnia 
1S33, d o la ro w e  od Nr. 11013 do Nr. 13691 
z f j . c w e  od Nr. 25001 do 28844. — Celem 
un Kmec a znacznych kosztow  cechow ania 
prze m.otów do lic ita cu  przeznaczonych, 
wzywa bank strony, oy we własnym swoim 
interesie przeprowad iły wykupno względnie 
prolongatę zastawów wyżej wymienionych 
-■ajpóźnie] do dnia 8 lutego 1934 r. 208

—  Zam knięcie P ań stw o w ej S zk o ły  
k ołod zlejsko-kow alsk iej w  G rzy m ało ­
w ie. Na zarządzenie M inistra w yznań 
i ośw iaty zam kniętą została z  dniem 
31 grudnia 1933 r. P ań stw o w a Szkoła 
koiod zie jsko -k ow alska w G rzym ało­
wie.

 o------

Je d y n y  w ieczór kostjum ow o-m asko-
w y w obecnym  karnaw ale  odbędzie 
odbędzie się  w  Kasynie j Kole L itera - 
cko-A rtystycziiem  w sobotę, dnia 3 
lutego b . r .  Zaproszenia w yd aje  S e ­
k retaria t. 209

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a ­
n i a c h  T O W . S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

W  ty ch  dniach udała się na k rążo ­
wniku japońskim  „Kosugn4- na w yspę 
M orlok ek sp ed ycja  naukow a, złożona 
z  angielskich, am erykańskich  i ro sy j­
skich astronom ów  i fizyków . W y sp a  
Morlok należy do grupy w ysp  Karolin 
skich, pozosta jących  obecnie pod pro­
tektoratem  Japomji, E k sp ed ycja  m a na 
colu przeprow adzenie szereg u  ob ser- 
w acy j nad zaćm ieniem  sło ń ca , k tóre 
nastąpi 14 lutego b. r. O bserw ow anie 
tego z jaw isk a m oże się od być na w y ­
spie M orlok w  szczególnie dogodnych 
warunkach. G łów na faza zaćm ienia be 
dzie trw ała  w szystk iego  2 m inuty •(> 
sekund, czy li bardzo krótko, a  w  tym  
czasie  m uszą b y ć  dokonane bardzo 
ścisłe  o b serw a c je  i pom iary, k tórych  
głów nym  ce lem  m a b y ć  skontrolow a­
nie teorji E insteina w  te j je j części, kló 
ra  odnosi się  do odchylenia promieni 
św ietlnych .

W  jakim  zw iązku pozostają badania 
nad zaćm ieniem  słońca z te o r ją  re la ty ­
w izm u E in ste in a? Jcd nem  z  g łów n ych  
założeń te j teorji je s t  to. że energia 
je s t tylko jedną z form m aterji. Energia 
w  je j różnych postaciach je s t zatem  
zjaw iskiem  m aterjalnem . Do tego rz ę ­
du z jaw isk  należy  zaliczyć prom ienio­
w anie gw iazd. Ale promień św ietlny 
jako z jaw isko  m aterialne, podlega Jak 
każda m ateria sile ciążenia. O tóż. jak  
tw ierdzi E instein , prom ienie św ietlne 
p rzep ływ ając obok w ielkich m as ko­
sm icznych zo sta ją  przez nic p rzycią­
gane i z b acza ją  w ó w czas ze sw ej p ro ­
ste j drogi.

T ak iem  w iclkiem  ciałem  kosm icz- 
ncin, położonem  n a jb liże j z ię n u  je s t 
słońce. Prom ienie św ietlne, b iegnące z 
p rzestrzen i kosm icznej, p rzep ływ ając

obok słońca, zostają przez nie p rzycią­
gnięte i od chyla ją  się od sw o je j drogi- 
E instein określił cy fro w o to  odchyle­
nie. Ale ja k  spraw dzić to obliczenie, 
ja k  zaobserw ow ać i stw ierd zić istn ie ­
nie podobnego z jaw isk a?

Słoń ce, je s t  sam o tak  potężną gw ia­
zdą św ietlną, iż w  bliskości jego  nie 
m ożna zaob serw ow ać żadnego innego 
św iatła  p rócz słoneczneg o . D opiero 
zaćm ienie słońca pozw ala d o strzec  pro 
mienię lanych gw iazd, leżących poza 
słońcem .

Jeże li E instein ma rac ję , w takim  ra ­
zi io w idzim y tutaj z  ziem i gw iazdy, 
k tó ry ch  prom ienie u legają odchyleniu, 
nie tam na niebie, gdzie one fak ty cz ­
nie są, lecz  przesunięte nieco dalej i to 
w tym  sam ym  stopniu, w jakim  odclis’ 
ła ja  się ich prom ienie. S tw ierd za ją  zaś 
ten fakt dokonyw ane przez astrono­
m ów  fotografje nieba przed i podczas 
zaćm ienia. Poczynione później pom ia­
ry  d ystansów  m iędzy gwiazdam i 
w skazu ją dokładnie odchylenie, o ile 
ono istnieje dc facto .

Je ś li chodzi o ten eksperym ent pod­
cz a s  zaćm ienia słonecznego, b y ł 011 
przeprow adzony Już. dw ukrotnie przez 
ekspedycje naukowe i okazało  się. żc 
istotnie prom ienie gw iazd ulegają od­
chyleniu  naskutek przyciągania ich 
przez sionce. Jed n ak  podczas drugiej 
eksp ed ycji okazało  się, że cy fro w e po­
m iary  odchylenia nie zgad zają  się z  
obliczeniam i E insteina. O tóż zadaniem  
obecnej, trz e c ie j ekspedycji je st rozw lą 
zanic i w y jaśn ien ie te j sp rzeczności 
co  ostatecznie będ zie  potw ierdzeniem  
lub zaprzeczeniem  teorii w zględności.

M . K.

Sąd doraźny we Lwowie.
R ozp raw a doraźna przed w ojsko- . cznie się  prawdopodobnie ju ż w c śro- 

w ym  sądem  karnym  przeciw  W acła - 1 dę, dwa 7 lutego i potrw a dw a dni. 
w ow i M ańkow skiem u, zab ó jcy  m aco- 1 Przygotow ania są w  pełnym  toku. 

cb y  ś. p. A ntoniny M ańkow skiej rozpo I

2  S A L I S Ą D O W E J.

EpJog na:użyć funkcjonariuszy Magistratu.
W  sądzie karnym  przed s. o . W ito - 

szyńskim  rozp oczęła  się  w czo ra j odiro 
cz-ona sw ego czasu  rozp raw a przeciw  
B o ry so w i R ybakow ow i, byłem u fun­
kcjonariuszow i w ydziału technicznego 
M agistratu  lw ow skiego, oskarżonem u 
o sprzeniew ierzenie i fałszow anie do* 
kum entów . Ja k  w iadom o ak t oskarże­
nia zarzu ca R ybakow ow i, że  w czasie 
od 15 listopada 1932 do w rześnia 1933 
jako zarząd ca realności m iejskie j na 
u licy K ętrzyńskiego  p rzy w łaszczy ł so 
bie ściągnięte od lokatorów  czy n sze  
w  sumie 7560 zł., a nadto, że  w  k się - j 
dze m eldunkow ej fałszyw ie podał czas 
za jęcia  m ieszkań przez poszczegól- j 
nych  lokatorów , a to w  37 w ypadkach, j 

P od czas w cz o ra jsze j rozpraw y prze I 
Duch ano szereg  świadków a m. in. P- 1 
W ik to ra  M atuszkiew icza, funkcjonarju 
sza biura ew idencji ludności, k tó ry  w  | 
zastęp stw ie  bardzo za jętego  w  tym 
czasie  R y b ak o w a, za jego w iedzą i w o 
la w yp ełn ia j częściow o księgę meldu11 i

kow ą. Na mokłunkach tych R y bak ó w  
um ieścił p ieczęć z sw oim  nazw iskiem . 
Św iad ek  zaprzecza, jak o b y  w y p ełn ia ł 
meldunki o b jęte  aktem  oskarżenia .

Zkolei przesłuchano Jó z efa  P a sz cz a ­
ka, d ozorcę I palacza domu przy ul- 
K ętrzyńskiego 76. Św iad ek  zeznaje, że 
w idział ja jr B_ R y b ak ó w  zm ieniał na 
kilku k artk ach  m eldunkowych datę, 
tłum acząc to tem , że nie chce b y  za­
m eldow ania nie w ygląd ały  na spóźnio 
ne. Św iad ek  zeznaje dalej, że w raz ze 
sw ą żoną usługiw ał p. R y b a k o w o w i 
za 5 zł. m iesięcznie. C zynsze za m ie­
szkania ściągał P. R y b ak ó w  tak, po­
czątk o w o w  biurze, a  następnie w  
sw em  m ieszkaniu.

P o  przesłuchaniu św iadka nadkom. 
M agistratu  Danlelewiczła, rozp raw ę 
odroczono.

W y ro k  w  p rocesie  zostanie ogłoszo­
ny praw dopodobnie w dniu dzisiej­
szym

Kossak po raz trzeci przed sądem.
W  drugim dniu rozpraw y zeznaw ał 

szereg  św iadków , pow ołanych zarów ­
no p rzez prokuratora jak i obronię. J a ­
ko p ierw szy zeznaw ał w yw iad ow ca 
P . P . H im y, k tó ry  przesłu chiw ał w  
śledztw ie polieyjnem  M otykę i k tó ry  
od tegoż M otyki p ierw szy  s ły sz a ł 
szczbgóły  o b ciąża jące  K ossaka. W  dal 
szym  ciągu  zeznaw ali rów nież funkcjo 
narjusze policyjni ze L w ow a i D roho­
b y cza , oraz  kilka osób m ieszka jących  
w  D rohobyczu , k tó re  s ty k a ły  się  z o- 
skarżonym  za czasów  jego pobytu w  
teun m ieście.

Z eznania te  ty c z y ły  się  przew ażnie 
stw ierd zenia udowodnionego „alibi4* 
Zenona K ossaka. Je s t  rze czą  ch a ra k ­
tery sty czn ą, że  św iad kow ie odwodowi

na rozpraw ie obecne i sk ład a j a  zezna­
nia różniące się w  wielu punktach od 
zeznań sk ład anych  na rozp raw ach  po 
PTzednich.

P rzesłu ch iw an ie  św iadków  trw a w 
dalszym  ciągu.

Zasłabł w restauracji.
W  restauracji Mamdla przy ul. Kazi­

mierzowskiej zasłab ł nagie w czoraj ra 
no Samuel Pichhelz, zam . p rzy  ul. J a ­
chow icza 17. Z aw ezw an y  lekarz P o­
gotow ia po udzieleniu mu pierw szej po 
m ocy. przew iózł go do szpitala, !

 o  |

Faszyzm w Anglii.
Faszyzm  angielski, k tó rego  reprezen 

(autem b y ł sir O sw ald M oslcy, nie 
m ógł się do ląd pochw alić w iększetni 
sukcesam i. W p ły w ały  na taki obrót 
rzeczy  różne przyczyny natury eko.no 
m icznej oraz politycznej. F aktem  jest, 
że od czasu od ejścia  od złota i obniżę" 
nia w artości flinta nastąp iła w  życiu 
gospodarczem  Anglii popraw a; w zrósł 
eksport, zw iększy ła  się produkcja a r ó 
w nież i konsume.ia; osłabło bezrobo­
cie. Zniknęły w ięc przynajm niej w  
znacznej części padnięty i w arunki 
sp rz y ja ją ce  rozw ojow i ruchu o  ch ara­
kterze radykalnym . Z drugiej znów  
strony  konserw atyzm  polityczny An­
glików  pow strzym u je ich od eksp ery­
mentów, tenibardziej. iż au tory tet sir 
M osley ‘a ani byf, ani jc^t w ielki w 
społeczeństw ie angiclskiem .

B ard zo  w yraźn ie określił Dę stosu­
nek opinii angielskiej do problematu 
faszyzm u w w yniku apelu, jaki zam ie­
ścił lord R otherm ere w  sw oim  dzien­
niku „D aily  M nil“. Lord R otherm ere. 
k tó ry  — ja k  i sir M o slcy  —  zmieniał 
b arw ę sw oich przekonań politycznych 
dość czę-sto, w y w iesił obecnie flagę 
faszy stow sk ą , naw ołu jąc ogół do z je ­
dnoczenia się w obozie czarn ych  k o ­
szul. P rzy ję c ie , jakie  z g o t o w a ł a  prasa 
oraz  opinia m agnatow i prasow em u, 
m ogło go śm iało przekonać. że nie bio­
rą go w  o jczyźnie na ser.io i że apel 
jego potraktow any został jako w yskok 
h u m orystyczn y.

L ord  R oth erm ere liczy,1 na poparcie 
go przez prasę lorda B cav erb ro o k e ‘a. 
Ale już w  parą  godzin po ukazaniu się  
„D aily  M ail“ organy prasow e zależne 
od lorda B eav erb ro ck ‘a w y szyd ziły  
Jiiclilościw ie „eskapadę14 lordow^kąt.

Faktem  Jest. że w ystąp ienie lorda 
R otlierm erc zniszczyło do resz ty  t<-* 
w p ły w y  i sym patie, nieznaczne zresz­
tą. jak icm i rozporządzał sir M osley i 
.(ego obóz. Opinia o lordzie R otliern ic- 
re je s t w  Angl.ii ustalon a: uw ażają g " 
tu taj za p ostać groteskow ą, za polity­
ka, k tó ry  utrąci sw ojem  w ystąpieniem  
każdą sp raw ę, każdą in ic ja ty w ę n a ­

w et niepozbawioną rac ji i sensu. Nie 
zapomniano jeszcze w  Anglii kam panii 
rew izy jn e j p ro w ęgiersk ie j, k tó rą  p ro­
w ad ził Ior<ł R otb en n ere , pam iętają też 
dobrze i odśw ieżają na łam ach  prasy 
przy te j okazji rozm aite w y czy n y  fa l- 
stafow slde, w jak ie  obfitow ała kariera 
króla prasow ego. M anią Rotherm erki 
b y ło  u. p. proklam ow anie c o  p ew ic" 
czas tego lub innego polityka, ja k o  je ­
dynego zbaw cę o jczyzn y  i kandydata 
na d yktatora ; galeria  tych  kandyda­
tów  z lekkiej ręki R otherm er*a jest dłn 
g a ; znajdu jem y fu Lloyd G eorge‘a, 
Smowdena, B e a v cro ro o k ‘a, ad m irała 
H orthy, H ohenzollernów , a  w reszcie  
sir O sw alda MosIcy_*a.

R z e cz  prosta, iż apel R othenner*a 
zred agow any bom bastyczuie, a  zaleca 
ją c y  M osley*a ja k o  tego. k tó ry  b a ­
wi kra j, m ógł w y w o łać  jako reak cję  
salw ę śm iechu. P otrak tow any  jako 
w y b ry k  k arn aw ało w y  m agnata, m ają­
ceg o  dużo czasu i pieniędzy, apel 
Rotherm er*a zaszkodził ty lko temu, 
którem u mia. pomóc.

T a k  w ięc eksperym ent R oth erm eFa 
b y l o tyle ce low y, iż w yk azał, żc  w 
■najbliższej p rzyszłości reform y polity­
czno - społecznie o zabarw ieniu faszy- 
stow skiem  nie mogą się zakorzerrć ani 
P rzy jąć w Anglji. E . R.

Austria wraca do weila polskiego
P rób y , poczynione przcz koleje au­

striackie  w spraw ie zakupu węgla an ­
gielskiego. nie udały się. Rząd a a s b ja c  
ki zaicnpił ną próbę 6.000  tonn w ęgla 
angielskiego, z a o k rę to w a n e  tych  ła ­
dunków natrafiło  jednak na trudności 
w zw iązku z  wysokiemu staw kam i 
transportowemu, ora z  zw yżką cen, ja­
ka w  m iędzyczasie nastąpiła.

Jed n ocześn ie  poczynione zo sta ły  za­
mówienia na w ęgiel polski j podjęte zo 
stały  pertraktacje  w  spraw ie zakupu 
w ęgla rosyjskiego i tureckiego. T ran s­
p orty  tego w ęgla miałyby b y ć  k o ro ­
w ane p rze* Gdynię do Trjestu, w  ra ­
zie gd yby transp ort ich drogą lądową  
kalkulował sie zb yt w ysoko.
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f K r o n i f j i  Z i e m i  L t a m s u w o w s f t i e j .

Pc&w etenie schroniska P. T. T. 
na Przeliczy Tatarskiej.

■f ik l’o już dunos'l:\in,’. . ■ >Jb cd  îu sic 
2 hi.cego b. r. uroczysto poświęcenie 
'■•citroniska turystycznego na Prz-eię- 
-■’V Ta-arskiei. któru lu-zwane będzie 
'o enicni Generała Kasprzyckiego. 

Silwonisko. uziś zagospodarowane 
i sezon letni ; zimowy, posiada 40 

' c ę > c  noc'omowych, duża sale iaidabią 
i estaurń-cję. przyczem  położone jest 

:wiwczo na w ysokości ok. 1000 ni 
"ad  d. m,. na pograniczu G organów  i 
1 w n o h o r y , przy g ram cy p o lsko-cze- 

1 townekięi. B ud ow a - schroniska, w y  
' 'cw an a przoz Oddział sitafljEsławaw- 

P. T  T .. trw ała przez rok 1032. a 
"  s^ata zakoczona z końcem roku 1933. 
SSkafce scL ron ;>ka słyną z pierw szo- 
rzęBriyoh terenów- dla narciarzy, w 
'zczególnoścj dla początkujących , i 

u'ało  konkurow ać mogą ze znana sta 
c-ją narciarska S ław sk o  w  Btosizc radach 
Z aznaczyć przytem  należy, że w od­
razo onin od pustkow ia G organów , o - 
Ticdńcft P rze łę czy  T a ta rsk ie j, gdtzie leży 
r--cbron'sko. sa gęsto  zaludnione. R ów - 
nież kom unikacja ze schroniskiem  iest 
bardzo dogoana. Je  cizie si& doskona­
l i l i  gościńcem  z T a ta ro w a  przez wie? 
Jrbłondcę (15 km ,. lub s-z!akitni tu ry ­

Jatlc to  ju ż pokrótce P A f- ic z n ą  do- 
idosła, odbył się w ub. tygodniu w K a­
łuszu zjazd lekarzy  pow iatow ych w o­
jew ód ztw a stan isław ow skiego pod 
Przew odnictw em  p. w icew oj. C zerw iń­
skiego.

Genem zjazdu b y ły  obrady nad s ta ­
nem sanitarnym  w o j. stainisław pw sk;e- 
go. R efera t o  ep demji czerw onki na 
riuculszczyźnie w y g łosił dr. T o b iczy k , 
lekarz pow iatow y z K osow a zaś o  du­
rzę brzusznym  —  docent di, P rz es in y c  
ki.

W  zijeździe wzńęa, udffiał d elegat Mi­
n isterstw a Opieki S p o łeczn ej nacz. W y

TE A T R  IM. MONIUSZKI:

ŚrocL 3 P ko stycznia godz. zo: . Za
oceanem**.

Czw artek, 1 lutego, godz. 20 : Awan*ura 
w raju**

Piątek 2  lutego, godz 3*30: ,.ATłyśd“.
P iątek, 2 lutego. godz. 20 : ..Cały dziuń 

bez kłamstwa**.

KIN OTEATRY W  STA N ISŁA W O W IE:
BELL OWA: „Zw ycięstw o czarnego dzika'1
Olim pia: Czarny kapitan
T o n : Flip i Flap
U rania: W ęgierska miłość.
W arszaw a: Niepotrzebna matka i Kohn 

i K ell" w  tarapatach.

KRONIKA KARNAWAŁOWA

Dnia 1 lutego nr sali Bursy Rzem  eśini- 
czej jedyna a tra k c jim  zabawa D yw izyj­
nego Kursu Podchorążych przy 48 po. — 
t. z. -W eso ła  Noc P od choraiaka1*.

W  sali Z K P  .W ieczór Starokaw ałe.r- 
sk i".

stycznym  z W o ro c lry  przez Seredm ę 
(z maki czarne ok. 2 i 3/4 s odz.) j  z  W o- 
.rouienkj granica państw ow ą (zm .kj nie 
biesicie. ok . 2 godz.).

U roczystość pośw ięcenia schroniska 
zapow iada » e  bardzo ok aza le ; udizał 
wezm ą przedstaw iciele władtz w o jsk o ­
w ych oinaz cyw ihi/ch. członkow ie Z a­
rządu głów nego P . T . T . oraz p okrew ­
nych to w arzystw  sportow ych i tury- 
siyozhóiclu nadto delegaci czech o sło ­
w ackich kiubów  tu ry sty czn y ch . W  pro 
grnimie, po przyw itaniu gości i  pośw ię- 
ccn ri schroniska oraz przem ów ieniach, 
w spólne śnaadanie, pcczem  w  godzi­
nach południow ych huculskie zaw ody 
narciarsk ie i tańce ludowe, zaś w  go­
dzinach w ieczornych  kul tg do T a ta ro ­
w a i W oroch ty .

N astępnego dnia t. j. 3 lutego odbę­
dzie sie w  W óroclicie  posiedzenie Mae 
dzyiiarortow ej K onrsii W schód  ni o -C es- 
Itidowej o ra* zaw ody n arciarsk ie  z u- 
dzia-łem zaw odników  S e k c y j narciar- 
s k :ch  P . T . '1'.

Na 2 i  3 lutego prócz d iiugatów  M  
pośw iecen ie  spodziewamy je s t do Wo< 
nochty liczn y  zjazd goś ,i i narciatzy  
z  ca łe j praw ie Polski.

oz alu dir. P a ie ster , docenci dr. P r z e ­
sm ycki i  dr. Szulc, prof. dr. G ąsiorow - 
sk«. d i. M ajew ski, o raz naczelnicy W y  1 
działów  Uirzęctu W oje  w. w Stan isław o 
w ie ó'r K rysiński toż T y ra ła , ar. Un- 
g er, Kuehn. d r. M ichel nj oraz starosta  
karaski p. K ostołow ski. P o  zakoń cze­
niu obrad u czestn icy  zjazdu zwiedzili 
rów nież m iejskie urządzenia sanitarne 
w  Kałuszu o raz  kopa In e Tespu.

Na cz e ść  gości w yd ało  przyjęcie w 
pierw szym  dniu zjazdu Kasyno m iej­
skie zaś w  drugim dniu odbył się ban­
kiet w  Tespie.

Dnia 3 lutego W ielka Reduta Strze le­
cka. jedyna zabawa kostjimiowo-maskow a 
b*eż. karnawału.

Z ruchu służbowego. Z  dniom 31 1i ni 
przeniesieni. zostali na em eryturę szef pro­
kuratury Sadu Okręgowego w Stanisław o- 
wie, prok. R u Jo ’i Vogel oraz wiceorok. 
I. rejonu cfr. Stefan Polio. —  Onegdat U 1 
był sie bankiet, na którym sędziowie Sadu 
Okr. i Grodzkiego, orokuratorowie i apli­
kanci — żeguai: do. prok. Vozla i 1 o lli
Ja k  sie dowiadujemy otrzym ał oro). Vogel 
nom inacje na reienta w Stanisław ow ie, zaś 
di Poiło na rejenta w  Tłumaczu.

Z „Rodziny Urzędnlczci". W  dniu w czo­
rajszym odbyło sie w salach Rady Miej­
skiej walne zgromadzenie Koła stanisła­
wowskiego srow. „Rodzina Policyjna**. Re 
ferat o zadaniach i strukturze organizacji 
„Rodziny U rzędniczej" wygłosił inspektor 
dr lingi :. P o  referacie odbi ta sie ożyw io­
na dyskusja, w której zabierał m m glos 
p. w ojew oda Jagodziński. Na zai-onczerue 
■wybrano nov ,\ zarzad Koła w  składzie:

Miłość i
L ;dy A tay a  Ababa, sijosArzenicc c e ­

sarza Etjopiji, negusa fa ifa i  t, m ieszka 
w Adies -  /.bebie. ja k  w iększość człon  
ków  rodziny cesarsk ie j oraz w yższych  
dosto jn ików  dw orskich. Prow adzi 
tryb  życia p ro s ty  i n iew ym yślny  w 
otoczeniu svvoich“ ludzi, t. j. b y ły ch  
niew olników . N iew olnictw o zosta ło  ofi 
c jaln ie w  Abisynii zniesione, ale  niew ól 
nicy , k tórzy  stali się  w olnym i ludźmi 
pozostali nada] u sw oich daw nych pa­
nów, gd yż w  kraju p atryarchalnych  
ob y cza jó w  stanow ią oni cz ę ść  rodzi­
n y  pana.

W  otoczeniu w ięc calęi grom ady 
sw oich „fatniljanrów** przechadza się 
1-idy Araya A baba po ulicach Addte- 
A beby, odziany w b ia ła  togę, yrysoki 
i im ponujący sw ą pos>awą.

W  roKn 1930 A b isyn ia  stała s ię  mo­
dną w Japonii P ism a japońsk ie odilery 
ły  lcraj Negusa, zam ieszczały  artyku­
ły , trak tu jące  o m odernizacji AWsynji, 
o je j b ogactw ach  nattu alnych i możli­
w ościach rozw ciow ych. R z ą d  tokijski 
sądził, że przydać mu się może w  
p rzyszłości przy jaźń  z państw em , któ­
rego g rarice  leżą tak b lisko b  zegow  
m orza C zerw onego, t. j. drogi W icdą- 
ce.i z Europy ua Daieki W schód Mi­
sja  rządow a w ysiana z T ok io  prz y b y - 
ła  z w izytą do Addis - A beby. Negn* 
T affari, k tórego niepokoi sŁs1ędlatv P  
Angl.ii i italji, sądził zkolei, iż m oże ntu

Program
Śr°ila. 3f stycznia.

Lw ów . 0 ’dz. 7- 8: Trans, z W arszaw y.
I Ąudy^a poranna. 8 1 ,4 0 :  Przc-rwa. 1140 : 

Trans, z  W arszaw y. Codzienny Przegią ł 
Prasy Polskiej, l i . 50 : Odczytanie progra­
mu ^  komuniku ty. 11.57. Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astrotiotn. w W arszaw ie, 
ne.injił z W ieży M ariackiej w Krakowie. 
12.05: Gwiazdy rewii (płyty) 12.30: W ii .  
domości meteor. 12. r,,. Dalszy ciąg muzyki 
7. płyt. 12.55 Dziennik południowy. 13— 
15.25. Przerw a. 15.25: I.wo-wska giełd:,
zbożowa. 15.30: W iadomości gospodarcze 
15.40: T rans, z W arszaw y. „Historia p ż.nt- 
Jheizu'* utwó- s>mf. L Stiaw ińskiego (uty­
ty). 16.10: Słuchow isko dla dzieci ..Dar 
wiatru północnego" w/g W . Sieroszew ­
skiego. Trans, na w szystkie stacje  P  R. 
10.40: „Listy i p. ogram y" omówi dyr. J  
S . P etry . 16-55: T ian s. z W ir»zaw v Kon. 
cert popularny w w yk. ork iestry  5ymf P  
R . pod dyr. J Ozindńskiego. W  progra­
mie utrwory E. Griega. 17.50: Akcja „R a. 
djcdzieciom  * 18: Trans, z W arszaw y.
Odczyt przriodmiczy 18 20 : Trans, z W ar- 
sz iw y Recital fortepianowy Zofii Jarosze 
w ieżow ej. 19: Odczytanie programu i re­
pertuar teaitrów. 19.07: Rozm aitości. 19.25: 
T rans, z W arszaw y Felieton literacki J a ­
na Dąbrówsl iego „Dwa ponolenia w  li 
teraturze" (o książkach K Czachowski e cu* 
i L . Pom trow skicgo). 19 40. Trans, z W a r­
szaw y, W iadomości sportowe. 19.43: l.o - 
ltahw wfadomości sportowe. 19 47: Trans, 
z  W arszaw y. Dziennik wieczorny. 19.55: 
SHi a rerum. 20: Trans z W arszaw y. Kon­
cert muzyki lś f lfa i  w wyk. orli. P  R nod 
dyr. S t  Nawrota, oraz M a r i a  K o m  arek

d.r .  Krysiński. C v „ . i r / . o w a .  K . i r n « k w o w  a .  m g r .  

Duszmaik, wwcaslarosti Dcnbnwsk-i, in::p. 
Mołozanowski. D e m b o w s k a ,  s .  S f r z e m b o y . ' . .  

Umańska. Martyniuk i inni 
7abaw a taneczna Koto Rodzim Pohryi- 

nej urządŁa dnia .3 lut.igo wielka zabawo 
taneczna w szkole na Ma ziach.

Oficer japoński w Stryju . Janc to iu i dr- 
nosiliśmy 4»?wi w Stry u mi woisk lapoń- 
skich Savam uto R :k:'C7.!ri. Major Rikicziri 
mibywa praktykę wojskowa t. zw. „sloge" 
przy 1 pułku artylerii motorowej w S try ­
ju. Kurs tern potrwa około 6 miesięcy.

O utrzymanie Ubczoieczalnl Społecznej 
w Dolinie. Onegdai odbyło sie w Dolinie 
zebranie w sprawie utrzymania nr teren:i 
Doliny oddziału admi.iistrncwinego Uheznic. 
czalui Sootccznei-o  nclnym zakresie dzia­
łania. Przemawiali dr, Zabiega i o. Pasei: 
ze S try ja . Uchwalotm " v s ł i ,ć  d-legacie dr, 

władz centralnych z przedłożeniem po­
stulatów.

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO*'
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30®/# zniżką od cen normalnych na 
v szystkie przedstawienia teatru zawód, 
im. ń t  Moniuszki, ord  dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wyctać i przedłożyć w kosie Teotru.

polityka*
się p rzyd ać w p rzyszłości jKZytj&iŹń z 
potężn&m inocotrstwera Daleiklieejo 
Wtbch-oóu. M isja abisyńsJca zaąjcw ie- 
Bzinła w ięc sw oją w izy tę  w  T ok io .

Na czele m isji stan ą ł s io s tr z e n ic  Nc 
gusa, L ih y  A zaya Albaba. P rzy sto jn y , 
w ytw orny w m anierach. Lady wizbu- 
dzi} w  T ok io  prą r/dziwy zachw yt. W ę 
z ly  przy jaźni m iędzy obu państw am i 
za cz ę ły  się zacieśniać. R ząd y  zaś do­
sz ły  do wniosku, iż » ic  tak nie w p ły­
nie na utTwalenie d obiycu stosun«ow , 
ja k  uśiw ięcW e zbM enia poHtyczne® . 
nrałżeństw em . W  T okio  m iano n a m y śli 
przysto jnego L id y.

W  Addis - Abehie panują o b ycza je  
orjeata ln e. W y słan o  zatem  do T ok io  
kuriera, k tó ry  p rzyw iózł z pow rotem  
do A bisynii to tografje  50 piękności ja - 
poftsKich. Li<fjr zapaitł się d° jed nej z 
nich, w y o braża jące j p. M a sak e -  Kuiro- 
da, córkę w icenrabrego rfiroski -  Ku- 
rorta Ona albo żaidha — zad ecyd ow ał.

W  końcu lu tcgc b . r . / id y  wyjędzi® 
do Tokfo, w ioząc ze sobą liczne darY 
zaręczy n o w e; k ość  słoniow ą, złoto , 
n latynę. Ślub odbędzie cię  w Addis- 
Abebie w edług ryrauak* koptyiskiegd< 

T ak  w ięc m iłość i polityka podały  s o ­
bie rę ce  w  siprawie zbliżenia między 
oddzieloneml urz^z jiwu-za ! ocetmy 
k ia jam i.

radjowy.
Korska (piosenki). Akomo. prof C  Ur: 
stein. 21: Trans, z W arszaw y. Fe/fetc" 
2i 15: Trans, z W arszaw y. Koncert karne- 
rfm y w  wyk. PoisKiego Kw arteti Ztrrrcz- 
Kowego (I. sk.zypcc Irena Dubiska. U. 
P U ejip ća T. Octnew&„i. altówka M. Sza- 
'o-. ski. wiolonczela Zofia M a m s k '). 22 : 
lŃ,,-i1eT!ir;.v w 'vy:k. chóru „Lutnia-Maciera**.
22.45: Mrizyka z w ń . 2 3 : Komunikaty.
23.05— 23,30: Muzyka taneczna.

Czw artek, t lutezo.
Lwów. Godz. 7 - S :  Audycja pot-auw.

u -11.40: pr^Trwa. TI.-10: T raas. z W a r­
szaw y. ćodz. P rzegląd P tasy  Pol. 11.50: 
Cdczytnnie nrogi a mu na dzień bież. i ko- 
tnuni‘-:„ty. 11.57: Transm isja sygnału z  Qlv 
hfc|-.wator.iujn .‘W tiJłiioAu o,a.z heinalu - 
W ieży Mariackic-i w Krakowie. 12.05:
I rans. ■/. V'.ir.,z ł.v.-\- Tańce ludowe z o łr :. 
12.30: rraus. 7. W arszaw y. Wiadomości
meteor 12.55: Trans. z. W arszaw y. XIII-ty 
końce, t szkolny z FHWtnnonji W arsz znr • 
v:a-nizo\, anv y / cz  Polskie Radjófl^siw w  z 
VV\ tlz. Os\v‘.itv Magistratu m. st. WS/sz-u 
wy. w wyk. ork iiihannon. nod dyr. J . 
(Iginiinskicgo. H Sż.ibrańska (śpiew) i Zl> 
DriCwieclP ^farieuMiil. ikonin uroi. Ł- 
Ur.-igln. \V tn-ągramle nlwpły .1 Hat dna 
L. van D ijf! lnyfn.-i A Scarlattiego O. p ji  
sicllegn. lU fflu u li. Żeleńskiego Nit-wia- 
dimiskjego. RńiAckiego. Rybickiego.! Jo- 

i Lewandowskiego. 14: Dziennik d;>- 
ludiiiuw y. 14.05 -15 .25 : Przerw a. 15.25:
Lwowska ęicfdn zbb/i wa. 15.30: WUii--.. 
mości gospodarcze. '5  10: Trans, i  V--ir 
szaw y Koncert orkiestro iazznwei rod 
diT. Br Szulca. 10.40' Trans, z W arsza­
wy. ..O honorowe, tidn..wieti/ dntrS-i., ko 
i I c f  w'\sl- f- Anm) '•lilhro\vg,ka. '0 .5 5 : 
k’-:gi.t.iI śpiey. a cz r  E Plońs-iiego. \k -mn 
u. T.. ś- 1 cdsiiski Tunis jfi w sij srkie s ta . 
s je F . R. IT.JiA arszaw \ Koa-
cert kamcrś!ii.\' w \<A k r o l t ł  Vi.i (foit 1 
i .Arlljra MctjfW/iczn (fort.). 17.5 0 ; ..Przed 
ktfii™riem kameralnsun Fillianinnii lwow­
skiej" w vsł. dr. -J. FreJie iter. 18: Trans. 
z V. arszawy'. O dcz, t ..Program robót z. 
Funduszu IV i£ y  na rok 1934-tv“ u-ygł «]•-. 
Madeyski. nacz. d,;r. Funduszu Pracy. 
Ib.20 : Trans, z Krak('\va. SIScttfiwisi,i<
„W ie: na . rzeka** p/c St Żeromskiego. 19. 
Odesyl.mie piogr inu na dz.icń następny 
19.03: „O knrsarz-cli i piratach s z fP t i1 
(wiadomości piasty ozne) p o j red. L. Liii.' 
19.15: Rozmaitość:. 19.25: Trans, z W a r­
szaw y Przemówienie prezesa Pol. Akade 
mii L iteratury W. Sieroszew skiego ku cz?: 
I*. Prezyden-fu RziPlitei. 19.40- Komunikai 
śniegowy zc ! wowa. 1°.’4 3 : Trans, z W ai- 
s^awy. Lokalne wiadoiności sportowe 
19.47-. Trans, z W arszaw y. Dzrenrńk wie 
czarny. 19.55 ,.Si!va rerum11. 20 : Tran.:, r 
W arszaw y. Koncert wieczorny w wyk. 
orkiestry P . R. pod dyr. J. Oz.imińskic-go z. 
udziałem A .  Gołębiow skie; o (tener). Prze 
fortepianie prof. L. Urstein. 21: Trans. z. 
W arszaw y. Skrzynka techniczna, kores - 
pondoncję bieżącą omów* i r orad technicz­
nych udzieli u. IV. Frenkiel. 21.15: Trans, 
z W arszaw *'. D. c. koncertu. 22: R etran s­
misje ze stacy i zajtra iw cziiycli 23: Komu - 
iiŁ a iy . 23.05— 2 4 : Trans. Waj-szaitry. Mu 
zyicc iątiecma z kaw. „HaSa“. Orkiestra 
A. F lato

Zjazd lekarzy powiatowych wojew. 
stanisławowskiego.

Taśna rozlewnia octu w Stan sJawowie.
W cz o ra j donćosła pokrótce Ag. P a T  

o  ■wykryciu w  Stanisław ow ie ta jn e j roz 
lew ni ootiu. Szozegiófly p rzed staw iają 
sie n astęp u jąco ; W  cstatn iu i czasie  po­
ja w ił s ię  w  Łpizedaży w w ielkiej ilości 
sfatezowtuoy ocet. W szczęte  w  te j spra 
wie d ochod zena, prooradzone przez 
kom sai za Furdynę. doprowada !y  ry -  
cM o do uja arnńenia tajem n czego „ feb ry  
k a i t r ta k tó r y m  okaz® I sLe naejaki H er­
m an InaHcht, zam . w  Stanisławorwłe', 
ul. Z yblłk iew icza 15. Ustakm o, że  Ins- 
rohit „fabrykow ał** o ce t w  pokoju s y - 
piaHnym swegio m ieszkania, w  faitgul- 
tiy-cfa w arunkach  hig jenicznych. Celem  
laiwH:eisizegi, zbyhu fałszow anego octu 
sG^zedawał go w  butelkach z e tyk ie tą  
firm ow ą znanej octow n* H d p erna 
(L w ów — Syg n iów ka). ma się  rozum ieć 
po e sn a Jh  m ocno konkurencyjnych . W

czasie  rew izji zaku estjonow ano p rz y ­
rząd do w yrobu oern, fa łszy w e ety k ie- 
ty , butelki i znaczną ilość barwnika. 
B arw ik  podldano a n a h z it, k tora w y t a -  
za^a, że  zaiwif ra on siołaJr.iki szkodSi- 
w e dila zdrow ia. F ab ryczk ę  zMkwiido- 
w au o; Io tlich t jednak zbiegł i  narazie 
ukryw a saę przed okiem  w ładz.

Zbiegli w kajdankach*
W  dniu w ozapajszym  u ję ła  policja 

stan isław ow ska dwóch znanych o sz u ­
s tó w : Jama Św id nika j P  o trą  Łogurza. 
k tó ry ch  przychw ycono na gorącym  u- 
ceunku uprawiania oszukańczej a ry  w 
rrzy  karty . W  czasie  odprowadzania 
:ch p rzez Posterunkow ego Jo  aresztów  
są Jo w y ch , o b a j oszuści zdołali na ul.

Zosina Wola zbiec w raz  z kaidarkan

i
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P TTTHifcEt
Naftowy przemysł kopalniany.

I H A F T O

PR O D U K C JA  W  LISTO PA D Z IE I GRUDNIU U B . ROKU.
DUKC.U R O P Y  W  R . 1933.

S PA D EK  PR O -

W  listopadzie ub. roku w ydobyto o - 
sń-lam 4.407 cyst. ropy t. o 197 cyst. 
m n e j w  porów nań1!! z poprzednim tnie 
s;ącem . P r z e ^ ę f t r  dzienna produkcja 
w y ro siła  około  M6 cy st., cz y li fcmhiel- 
szyfa się o 1.6 cy st. w stosunku do li- 
fto rad a  ub. r.

Z .p o w y ższej i !o 'c i  przypada pa 9 
kręg D roh °b y cz  3.34) 5 cy st. (w yd oby­
cie dzienne U l  .4 cyst.), na okręg Ja s io  
C02.1 cy st. (26.7 cy st. dz ennie). o faz  
.'kręg  S tan isław ów  263.3 cy st.

P rod u kcja  gazu ziem nego wynosiło 
.'5.578.444 m siześc. i w ykazuje w zrost 
c  521 ty s. m sześć. vv porównaniu % po 
przednżm m iesiącem . W  okręgu D rohp- 
liyckim  w yprodukow ano 26.I86.COU m 
sześć., w  okręgu Ja s io  S.945.000 m 
sześć., oraz w okręgu Stan isław ów  
3.44s.000 m s z e ś ę

Z p ow yższej ilości przerób :on o  na 
gazolinę 22.555.000 m sześć.

Gazoiiny w yprodukow ano ogoiem
346.2 cy st. t. j .  2.7 cy st. m niej w  p o­
równaniu z poprzednim m iesiącem .

W edług otrzym anych ostatnio (tym - 
craso w y ch ) dat s ta ty sty cz n y ch  Mini­
sterstw a P rzem y słu  i Handlu w ynosiła 
produkcja ropy w  grudidu ub. r. 4.448 
cy st. w ykazu je zatem  nieznaczną 
zw yżkę w  porównaniu z  listopadem .

V\ Zagłębiu B o ry sław  -kiem  w vdobv 
to w grudniu 2551.3 c y s t.; w  mnyeh 
m iejscow ość ach okręgu drohobyckie- 
go S I3 .7  cyst., w okręgu ja s 'e :skim 
cyst., oraz w okręgu stanisław ow skim  
263 cy st.

W y n ik i w ie rce ń  w  grudniu ub. r. p o ­
d a je m y  w  „K ro n ice  N aftow e/ '.

O g ó ln a  produkcja rop y  w P o lsce  WV 
n o siła  w  u k re s ię  rcez n M n  55.117  c y s t .,  
w y k a z u ją c  sp a d ek  o 5 5 i  c-yst. w s to ­
sunku do r. 1932. S p a d ek  ten je s t  fa k ­
ty cen ie  w ę k sz y . gdyż' w  rt 1932 m ia ł 
m ie jsce  20-dnriow y s tra jk , w sk u te k  
k tó re g o  w n tle sfą tu  w rześn u w y p rod u  
k o w a n o  ty lk o  około 123 norm ainea pro 
d-ukcji. N adm ien ić rów nież n a le ż y , że 
p ro d u k cja  ro p y , u z y sk iw a n a  w  p o szczę  
g ó ln y ęh  n i ie s ą c a c l i  ub. ro k u , b y ła  (z  
w y ją tk ie m  w rz e śn ia ) s ta łe  m n ie jsz a  od  
p ro d u k cji w  ty ch  sa m y ch  m ie sią ca ch
1932 r.

Szczegółow e om ów ienie produkcji, 
ruchu w iertniczego, o ra *  rezultatów , 
osiągu  ęty cli w naftow ym  przem yśle 
rafinery jn ym  w  ub. roku. podam y po  
otrzym aniu osta teczn y ch  dat s ta ty sty ­
cznych. s.

Kronika naftowa.
Cena 'razu ziemnego za miesiąc grudzień

1933 r. Izba Przem ysłow o - Handlowa we 
Lwowie ustaliła w porozumieniu z K rajo- 
wcm Tow arzystw em  Naftowem we Lwowie 
cenę za m tt  sześć gazu borysław skiego 
w miesiącu grudniu 1933 r na —  4‘74 gro­
szy. P rzv  obliczaniu ceny gazu. przypada­
jącego na udziały brutto odliczyć należy 
od pow yższej ceny koszty zabieranie gazu

j z kopalni t. i. koszty tłoczenia i i. p.
„Nafta“ organ ..Związku Polskich P rze­

m ysłow ców  N aftow ych" Nr. U — 12 opu- 
1 ścil pruse i przynosi treść następująca: 
1 „W  o-bliczni zamierzonej obniżki ceny ro­

py". „Sprawy naftowe w  krzyw ejn zwier­
ciad le", dr. B. W ojciechow ski: ..Polska po­
lityka naftowa wczoraj, dziś i ju tro". —
S . W eitn er: ..Obraz działalności „Pionie- |
ra " . —  Prof Z. B ie lsk i: ..Przegląd racio. 
nalncj gospodarki kopalnianej". ..Stanow i­
sko grupy czysto - kopalnianej w sprawie 
furduszu w ieriniezego. ..VII, Zjazd Na­
ft ow y".

N°we czasopismo naitOwe. W  bież mie­
siącu ukazał s e  pierw szy numer miesięcz­
nika ../wiały R ain ier'1 wydawanego przez 
..Zjednoczenie śy-ifiiudi i małych małopol­
skich rsfiucry j olejów  m ineralnych". Na 
treść tego numeru składają s ic  arty ku ły : 
..Słow o wstępne", pióra itvż. M W ieleżvń. 

kiego. S . Lew andow ski: „Cele funduszu
w iertnictw a", lnż. W ieleżyński: „W alka o 
b yt“ . K. M audel: „Ustawa z 18 m arca 1932 
I je j następstw a". Numer uzupełniają w ia­
domości bieżące i organizacyjne

Ruch w iertniczy w grudniu 1933 r. (W e; 
dług dat Izby Pracodaw ców  w  B orysła­
wiu) MRAŻNICA: P arn a s : Małopolska. 
W grudniu w iercono 1 tłokow ano do 2800 
kg. ropy dziennie. Głębokość 1526.60 m 
Ogółem uzyskano 8.66 cyst. ropy Gazu 
1:5 m szcśc tmln —  Ł nkaslew icz: Limano 
wa. W iercono Gleb. z końcem grudnia 
558 20 m. (nasuniecie) M‘n a : Lim anow a: 
W iercono. Głebok. z końcem grudnia 1347.60 
m. (menillty) Z orza: Harnik i R ifczes.
W grudniu w iercono normalnie. G łębokość 
664.1C m. (łamna).

Tnstanow ice: Statelanós 27. Małopolska. 
W  grudniu w iercono normalnie. G łębokość 
540.50 m- —  Nłapara 3. Małopolska. Głębo­
kość z końcem grudnia 712 m — Aleksan­
der. Małopolska. W  grudniu nwtercono i tło 
kowano. Głębokość 950.80 m Produkcja 
3-95 cyst. ropy, — W  grudniu rozpoczęła 
grupa ..M ałopolska" montowanie 2 nowych 
otworów w Tustanow icach. a to : „Statc- 
lands 28 i ..Stateluuds 29".

BO R Y SŁA W  Biiumen II.s Małopolska. 
W  grudniu wiercono i tłokowano Głębo­
kość 1427.90 in (rnenlYty). Produkcja 4.14 
cyst. ropy i 0 ‘5 m. sześć. gazu. —  M O- 
DRYCZ Modryc? I Małopolska. G łębo­
kość z końcem grudnia 1741.10 m. W ierco­
no normalnie -  O RÓ W . Pionier - Orów. 
Pionier. G łębokość z końcem grudnia 2610

in. W arstw y iiąlanlckic. WOWNIA i au­
lo  S try ja ). Wownfa I Małopolska. M -• p.-.- 
wanie nowego otworu rozpoczęło w gru­
dniu ■ SCHODM CA. S-bir^ki. Gazy ii cm 
t.c W iercono. Głębokość z końcem grit 
dnia 310 m. (piaskowiec). - Tfunim 1. G iV- 
cja. W iercono Głębokość r  końcem gru ­
dnia 397.50 ni. icladv ropy w głebok-śei 
około 886 m — Hanna 3. G alicja :V - 
knf,ć_ z końcem grudnia 190 50 ni. RA- 
C P lS . Rachiń : Pionier W grudniu w ier­
cono. <jl.cbokość 1879 ni (mii>ccn) — GEL- 
SCNDORF. Pohnln 7. Polinin. W iercenie 
r.owcgn otworu rozpoczęto 2 grudnia lila- 
r. G łębokość 225 ni OPARY. Nr L Pb! 
niiu,, Otwór czasowo za stanowiony. C : śnie­
nie gazu na głowice około 4 atin — UHER 
SKO. Polniin I U. Polinin W iercono G łę­
bokość 341.50 ni Zarurowano 10" rurami 
240.10 ni. —. GÓRKI Nr. 1, Polniin Głębo­
kość z końcem grudnia 547.90 m. Żarem - 
w ano 0“ rurami 646.60 ni — ROZTOKI 
Nr. 4. Poimin W iercono. Głębokość 355 80 
in Kurv 14" postawiono w gl 352.46 in 
Zapuszcza sic rury 12". — TREPCZA  Nr 
1. Galicja Głębokość z końcem grudniu '!W> 
ni Rury 6“

Kary administracyjne.
Ja k  w ynika z ostatnich zestaw ień, w  

roku ubiegłym  nałożono na terenie ca ­
łego kraju ogółem  1.015.579 kar admi­
n istracy jn ych . w teni 91.388 za prze­
kroczenie przepisów  san itarn y ch . 
190.081 za przekroczenie przepisów  
drogow ych, 29.091 za przekroczenie 
przepisów  o posiadaniu broni. 4.878 za 
lichw ę, oraz 59.137 za przekroczenie 
ustaw y przeciw alkoholow ej.

Na 10.000 m ieszkańców  przypada 
przeciętnie 311 kar adm inistracy jnych . 
N ajw iększa stosu nkow o liczba k ar, 
m ianow icie 1.064 na 10.000 m ieszkań­
ców , przypada na W arszaw ę, nSjp in iei 
sza zaś. m jauow icie 193 —  na w o je­
w ództw o lubelskie.

Ogłoszeń a urzędowe.
LICY l ACJE.

HI Kin 6094/33. Edykt licytacy jny. Na 
wniosek Jana By.strzanowskięgo odbędzie 
'■;c dnia 2 m arca 1934 r. o godzinie 10.3') 
p: '.cdpotudmain w Sądzie Grodzkim w Sta- 
i i s h  wowie biiiTo Nr. 103 licytacja realno 
śni wli) 858. 1187. 1288. 1326 i 1452, gin. 
Luiliinin Stefana Koiiulfaka s. Iwana wła- 
Miycli, składających sie z  parcel grunt’,i- 
r j d i .  W artość SKacmikówa wili 858 w e­
no:;: 4.500 zł. najniższa oferta 2250 zf. w a r­
tość whl. 1187 wynosi 750 zł. niiuiższa o- 
f• >'t:i 375 zł. W artość wlil. 1288 wynosi 
i zl. najniższa ofertą 750 zl. W artość 
•Gil. 1326 wynosi I.5U0 zi najniższa oferta 
750 zl. W artość wili. 1452 wynosi 8.100 zł. 
najniższa .oferta 4.051' z! Poniżej najniższe! 
(iicrty sprzedaż nie nastąpi. 345/!'

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru III.
Ftumslawów. dnia 5 stycznia 1934 r.

Km 2958/33 Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Kasy Pożyczkow ej i Oszczędno­
ściow ej w Jaw orow je. strony egztkw uiącci 
przez adwokata Dra M Ailerhanda w la ­
wo rowie. odbedzLt sie dnia 15 m arca 1931. 
o godz. 9 ir-zcdpoł. w Sadzie w b iirzc  Nr.
5 na zasadzić zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa Jaw orów , whl. 1115. oznaczenie 
realności: cała realność wraz budynkami i 
ni-zynalcżyiościa.mi. w artość szacunkowa 
wraz z przynależ. 15.090 zł., najniższa o- 
ferta 7.89.3 z ł .  w artość budynków w raz z 
prz> iiależvtościaini 13.IKK) zł., w artość grun 
tu v. raz z prgynałeżytościam i 2.090 zł. P o ­
niżej najniższej oferty sprzedaż niy. nastą­
pi. 452/K

Komornik Sądu grodzkiego
Ja.węrów, dnia ?3 slycznia 1934

Komornik Sądu Grodzkiego w Sanoku 
Rewiru1 1 1 Km 2186/33 Edykt licytacy jny. 
W sprawie egzekucyjnej Armia Som m era 1 
taw. tirzeciay Salamonowi W elngartenowi 
Liiiariielowi O rtncrow i i Arjemu Ortnerowi 
w Sanoku, na wniosek wierzycieli odbędzie* 
;ic  dnia 4 kw ietnia 1934 r. o godz. 10-te! 
lano w Sądzie Grodzkim w S3nok.u w biu­
rze Nr. 3.2 na zasadzie zatwierdzonych w a ­
runków il-cytacja: 1) praw dzierżawnych
pgr 731/2 w Sanoku 111 położone! przysłu­
gujących dłużnikom na podstawie kontrak­
tu z Ja ty  Sanok 7 sierpnia 1929 L. rep 
6748 a t/ j ntabulo wanych nu karcie C. real­
ności obi wlil 431 gminy Sanok III M a­
cieja Khiskj własnej. 2) Praw  dzierżaw­
nych pgr 73312 wchodzącej w skład whl. 
61 gm Sanok III Michała Rugow slregn 
własnej przysługujących dłużnikom na pod 
staw ie kontraktu z daty Sunnie 10 w rze­
śnia 1929 L rep. 6847. 3 ' Ha/l tartaczne) 
zbudowanej L cegieł, (U. 23.80 m„ azer

20.30 m„ wys. 3.80 m., sto jącej na powyż­
szych parcelach a w łasność dłużników sta . 
n o w ijce j. W artość szacunkowa praw dzier 
żawnych oraz hali wynosi 2.520 zł. Najniż­
sza oferta 1.680 z? Poniżej najniższe! ofer­
ty  sprzedaż nie nastąpi. 456/K

II Km. 445/33. Obw ieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w borszczow ic rewfrti *1. 
urzędujący w  Borszczow ic ’ia zasadzie art. 
679 K. P . C, obwieszcza- że vv dnhi 15 
marca 1934 r. od godziny 9 rano w sali 
PGstedzćń Sądu Grodzkiego w  Borszczow le 
o dbędzie  się sprzedaż z oubllcznel licytacń 
nieruchom ości składalacei sie z whl 3 1
292 ks. gr, gm. Gnsztyn 1 whl. 474, 423. 
5-J9. 55n. położone! w  Gusżtynic powiecie 
b o m czo w sk im  województw ie tarnopolskim 
obejm ującej pawicrzclini jak protokół oce­
nienia. która stanowi własność Eliasza 
Augettblicka. Nieruchomość . t a  ma urzą­
dzoną księgę hipoteczna w Borszczow le. 
Pow yższa nieruchomość została bszacow a- 

i na na sume zł. 5242 gr. 50 Sprzedaż zaś 
■rozpocznie sic od ceny wywołania ti. od 
kw oty zł. 2621 gir. 25, L icytant przystępu­
ją cy  do przetargu powinien, złożyć ręko!

I mię w goiowiźnie w kw ocie zł 524 g r . '25  
albo w takich papierach w artościow ych 
badż 1,-siateczkach w kładkow ych. Instytu­
cji w k tó ry ch 'w o ln o  um ieszczać fundusze 
małoletnich i żc papiery w artościow e przy­
jęte  będą w w artości :'/\ części ceny gieł­
dowe! P rzy  licytacil beda zachowane u- 
tdawowe w a run!" licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publiczr.efn obwieszczeniom nic be- 
da podane do wiadomości warunki' odmien­
no że prawa osób trzecich nie beda prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby tc  przed rozpoczęciem przetar­
gu nie złoża dowodu, że w niosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub ifcl 
części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowień'c właściwego Sadu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2 -d i tygodni prżed licytacja wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ei do 18-ci uktą zaś oostecow ar 
ula egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie. 458/K

Komornik 'Sadu Grodzkiego
Borszczów , dola 26 stycznia 19.34 r.

Km 671/3.3. Obwieszczenie oraz wezwa­
nie do zgłoszenia w ierzytelności. Na we­
zwanie Iwańa Audruszko z M raznlcy stro­
ny egzekw ującej, zastąpionej pr2ez adw. 
Dr. B łażkiew Jcza w  Drohobyczu przeciw  
Józefow i Herzigowf. kupcowi w  Opace 
pto 75 S . zpn. —  odbędzie Sie dnia 9 mar­
ca  1934 r. godz. l i  przed poft w Sadzie 
Grodzkim w Podbuiu! biuro Nr 3. na za- 
sadelc zatwierdzonych poprzednio warun. 
ków  licytacy jnyd i. licytac ja  następujących 
r&ałnoóat: ł )  realność obj. whl. 578ks. e r .

j gm. Opaka, skła.da.laca sie z  pgr. II75/1 o 
obszarze 747s. kw. oceniona na 1700 zł.,
2) lealność obj. whl. 601 gm. Opaka. skła­
dająca się z pgr 1565 1578. rola o obsza­
rze 87s. kw . l  budynkami mieszkalnymi, i 
gospodarczymi oceniona na 1020 zł 3) re­
alność Obi. whl. 966 gra. Opaka, składajaca 
się z Ptr. 2693 rola o obszarze 1 raorg 
240s. kw  oceniona n z  770 zl. 4) realność 
obi. whl. /°.7 gm. Onaka. składajaca sie z 
pgr. 120 . 206 1207, ’ 208. 1209. 1210, 1211.
1212. L i/ ,  2701 i bud. 76 o  Obszarze 1 
ino J  v ś. kw. oceniono na 710 zł. 5) reał- 
nost obj. whl. 939 gm. Opaka. sikładajaca 
się z mgr. 1196. 1197. 1198, 1199. 1300. “)
obszarze 460 s. kw.. ocenionej na 180 zł. 
Do realności oW. wtil. 601 gm Opakn na­
leżą przynależności', a  to sztachetę I drze­
wa owocowe ocenione n i  20 zl Realności 
te w szystkie tw orzą gOMiodarstwo rolne 
w  O oace. Najniższa oferta tyci- realności 
w ynosi: realności ad 1) kw otę 1133 zł. 34 
gr., realności ad 2) kw otę 680 zł., realno­
ści ad 3) kw otę 513 zl. 34 gr.. realności ad
4) kw otę 473 zł. 34 gr.. realności ad 5) 
kw otę 12C zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 429/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Podbuż, dnia 24/1 1934 r.

* '
VIII. Km 5995/33. Sygn. akt. III E. 215/32

111. E. 722/33 ■ Komornik Sadu Grodzkiego 
miejskiego, rewiru VIII. we Lw ow ie z sie­
dziba urzędowa we Lw ow ie przy ul. H et­
mańskiej 8. ogłasza następujący edykt licy­
tacyjny oraz w ezwanie do zgłoszenia wic- 
rzvfrbioścI. Na wniosek Dra Maksymiliana 
Scliófeldą i innych w ierzycieli przeciw 
dłużnikom Tadeuszowi t Auguście Staclilc- 
w iciom  odbędzie sie dnia 27 lutego 1934.
0 godzinie II  przed południem, w  biurze 
Sadu Grodzkiego m iejskiego we Lw ow ie 
przy ulicy Sadow ej 7 w parterze, w s.ill 
rozpraw III—gro Oddziału Nr. drzwi 7, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta 
c ja  następujących realności: księga grun­
towa Gminy miasta Lw ow a whl. 5013/1.
1 5014/1. 'Óznaezeilie realności: parcela 
oznaczona w księdza hipotecznej iako ..ro­
la " ikat. S146/9. parcela ozoaćzona w księ­
dze hipotecznej iako „Pastw isko" Ikat. 
8186/1. Realności te stanowią jeden kom 
pleks Położony według nowego ooilziatu 
terytorialnego miasta Lwowa w dzielnicy 
Vl-tci o łącznej powierzchni 903 in. kwadr, 
tuzy ulicy Aleksandra Lew ickiego 18 Na

j parcelach tych W7.nosi się dom czynszowy 
dwupiętrowy ckl ulicy A. Lew ickiego, 
u od strony podwórza Hł-pietrowv z powo­
du spadku terenu w kierunku od ulicy do 
podwórzu. W artość szacunkowa wraz 
■j. przynależnośoiami 192.254*72 (sto dzte 
wiećiłuiesiat dwa tysięcy dwieście pięć­
dziesiąt cztery  ziotycłi 72 groszy). Najniż­
sza o ferta : 96.127*36 (dziewięćdziesiąt sześć 
tysięcy sto  dwadzieścia siedem złotych

36 groszy). Do realności wlil!. 501.3/1 
i 5014/1. ks gr gm in. L w o w a.'k tó re  sta­
nowią jaden komoleks tutleza następuiacc 
przynależności: mur graniczny jako parkan, 
iiiur pod parkan, parkan sztachetow y, trz e ­
pak drewniany, paka drewniana ua śm ie­
cie. krzewy i drzewka ozdobne w ogródku 
nra/. kraty żelazne w okienkach piwnicz­
nych i w oknie fasady bocznej kosze ż>;- 
Iażnt na kw ialy w c iuiaeli frontowyelń 
nrzadżenia wodociągowo . kąpielowe w 
kiiclmiash : łaz:-cif!{!tcU. lamin- elektryczne 
w klatce scbotUi-wci i snterenuełt. kocioilti 
inioddiaue w kuelnnhicli i uraczkaini Lacz- 
na w artość wspomnianych wv/ci przyua- 
leżiw.ści wynosi 3978 (trzv ivsiace dzie­
w ięćset siedmdziesiat osiem) złotych Ro- 
niżei najniższi.-i ofcriy sprzeda/ nie narta- 
pi. W ysokość rekoimi. iaka licytant, przy­
stępując do przetargu, oowńiien złożyć, 
wynosi 10% (dziesięć procent) wvżei n-6 
uane.i wartości szac-unkowei sprzedać sic 
m ających realności w raz z tychże przymt- 
leżnościanii. Rękojmio powinna być ztoż-,- 
na w goiowiźnie. albo w takich patósracli 
wąi lości owych. badż w książeczkach 
wkładkowych instytucji w  którycli wotu > 
urniesziizać fundusze małoletnich. Papiery 
w arlościow e przy.ieie beda \\- w artości L 
części ceny giełdowej. Sad O kręgow y c y ­
wilny we Lwowie jako Sad Hipoteczny 
upraszani o zanotowanie wyznaczenia Lu- 
ii:lnu licytacyjnego. W ezw anie rzeczowo 
uprawnionych w szczególności w ierzyciel’, 
hipotecznych, dalej wierzycieli, których 
pretensje powstały z tytułu udzielenia k re ­
dytu lub oparte sa na zapisie kaucv>nvm. 
w reszcie organów publicznych w ym ierza­
jących podatki i daniny publiczne, zatniesz, 
e z on o iest na doręczonych tymże edyktacli.

W c T.wówic, dnia 4 stycznia 1934 46-<lK

VIf. Kir 829/33 Edykt licytacyjny. Dn a 
8 marca 1934 r.. o godzinie 13-tel w po... 
w b^ufze ! sala II Sadu Grodzkiego m iej­
skiego we Lw ow ie p rzy  ul. Sadow ei 7. od­
będzie sie publiczna licy tac ją  realności obi. 
whl. 2 ks. gr. śrdm. gm. m. Lw ow a, skła­
dającej sie z pb 2 o r ''W ierzchni 309 ni. 
kw.. na któroj stoi murowany dom c z v -  
szow y 2 -piętrowy, murowana 1-oietrowa 
of’cyna oraz magazyn przy ul. Sobieskiego 
3 (ikonsk. 14 miasto), ocen im ei laczrde 
z nrzyaiależiinśeiami na 122.803 zł, w  tern 
w artość przynależności 320 zł. Poniżej naj­
niższej oferty, która wynosi 61.401 zt 50 
gr sprzedaż nie nastąpi W arunki licyta- 
cyjne. operat szacunkowy I inne dokom: u- 
ty, odnoszące sie do pow yższej nicructof- 
tnoScl! zlicytow ać sie m ającej, można 04!:-| 
duć w biurze komornika w godzinach m c- 
dowydi przy til. P iekarskiej 24, 11 p.

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, dnia 19 stycznia 1934. 463/K



10 Nr z dnia 1 lutego 1954.

HI K oj 4934/33. Obw ieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkiego w Stanisław ow ie R e ­
wiru 11 na zasadzie art 679 K pc. obwiesz­
cza : 1) że w dniu 2 m arca 1934 r. o godz. 
•'1.30 rano w sali posiedzeń Sadu Grodzkie­
go w Stanisław ow ie biuro Nr 103 odbę­
dzie sie sprzedaż z publicznej licytacji po­
łowy realności whl 3071 izm. Stanisław ów . 
Eisiga Chaima Griffla w łasnej, składaiacei 
sie z parcel gruntowych i budowlanych 
wraz z przynależnośeam i ti. z domem mu- 
row ainni i budynkami gosnodarezemi. 2) 
Połowa powyższej realności wraz z przy- 
ralcżnościam i została oszacow ana na sume 
39.650 zł. 3) Sprzedaż rozpocznie sie od 
ceny w ywołania ti od kw oty 29.737 zl 50 
gr. 4) Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 3.965 zt. albo w takich papierach 
w artościow ych badź książeczkach wkład­
kowych instytucyj. w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich i że papie­
ry w artościow e przyjęte beda w w artości 
"1 części ceny giełdowej. 436/K

Stanisław ów , dnia 26 stycznia 1934 r

111 Kin 7241/33 Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Leopory z Haberów Schragerow eł 
i Oksany Serafiny z Haberów W oiew ićko- 
wej odbędzie sie dnia 2 marca 1934 r. o 
godzinie 9 rano w Sadzie Grodzkim w Sta* 
tóslawcwie w biurze Nr. 103 licytacja r e ­
alności obi. whl. 674. 721 i 555 zm. kat. 
Stanisław ów . M arkusa Weidenfelda i tow. 
własnych, składających sie z parcel grun­
towych i budowlanych w raz z przvnależ- 
nościnmi a to budynkami mieszkalnemi 1 
zabudowaniami. W artość szacunkowa whl, 
674 wynosi 75.887 zł. najniższa oferta 
37.943 zł 50 gr. W artość will. 721 wynosi 
140.964 zł. najniższa oferta 70.482 zł. W ar­
tość szacunkowa whl. 555 wynosi 271.121 
zl najniższa oferta 135.560 zł. Poniżej n a j­
niższej ceny szacunkowej sprzedaż nie na-
słapi. 346/K

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru HI. 
Stanisław ów , dnia 30 grudnia 1933 r

1. KiO 6/33. Obw ieszczenie. Józef Zl- 
młański Ko-mornik Sadu grodzkiego Rewiru
I. w  Przemyślu przy ul. Dworskiego 14 a 
nrzedujacy. ogłasza, że w dniach 28 lute 
go. 1 m arca i 2 m arca 1934 odbędzie sie li­
cytacy jna sprzedaż rozmaitych maszyn rol­
niczych. żelaza, maszyn do szycia. maszyn 
do pisania. urządzenia biurowego w P rz e ­
myślu przy ul Zyblikie wicza 9 (Polna) c- 
cenionych na Icwote zł. 200.000 Ruchomo­
ści licytacyjnie sprzedać sie maiace oglą­
dać można do dnia bcytacii w dniach po­
wszednich na miejscu od godz 10— 16 

Komornik.
Przem yśl, dnia 27 stycznia 1934. 457/K

Km. 11 3040/33. Obw ieszczenie. Juliusz
Szołłginia. Komornik Sadu Grodzikieg" 
Rew 11 w Tarnopolu zam ieszkały w T ar­
nopolu na mocy art. 602, 603 i 604 K. P  C 
ogłasza, że w dniu 5-go lutego 1934 r. o 
godzinie 13-tej (nie później ie jn a k  niż w 
dwie godziny) w Tarnopolu, ul. Sokola 12 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości składających sie z urzą­
dzenia domowego, oszacow anych na łacznu 
sume zł 4950 na zaspokojenie w ierzytelno­
ści G alicy jskiej Kasy Oszczędności wc 
Lwowie Pow yższe ruchomości można o- 
gladać pod wskazanym adrtsem  w dtwi 
licytacji. 449/K

Komornik.
Tarnopol, dnia )6-go stycznia 1934 r.

Km. II. 3041/33. Obw ieszczenie. Jol,lira* 
Szollginia. Komornik S a d u  Grodzkiego R e ­
wiru II w Tarnopolu, zamieszkały w T a r­
nopolu. Pasaż Adlera 2 na mocy art 602. 
603 i 604 K. P  C. ogłasza, że w dniu 5 -go 
lutego 1934 r. o godzinie 13.30 (nie póżnłei 
■ecłnaik niż w dwie godziny) w Tarnopol i 
ul. Sokoła 12 odbedzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości składających 
sie z urządzeń domowych, oszacowanych 
na łaczna sume zl. 1320. na zaspokojenie 
w :erzytelności Galicyjskie] Kasy Oszczę­
dności we Lw ow ie. Pow yższe ruchomości 
można ogladać pod wskazanym adresem w 
diun licytacji 450/K

Komornik.
Tarnopol, dnia 17 stycznia 1934 r

Km II. 41/34. Obw ieszczenie. Jiiliiirr 
Szołłginia, Komornik Sadu Grodzkiego Rn 
wiru II. w Tarnopolu zam ieszkały w T a r ­
nopolu P asaż Adlera 2 na mocy art. 602. 
603 i 604 K. P . C ogłasza, te  w dniu 5-go 
lutego 1934 r. o godzinie 14-tej (nie póżnici 
jednak niż w dwie godziny) w Tam opohi, 
ni. Sokoła 12. odbedzie sie sprzedaż z prze 
largu publicznego ruchomości składających 
sie z urządzeń domowych, oszacow anych 
na łaczna sume zł 1640 na zaspokojenie 
wierzytelności G alicy jskiej Kasy O szczę­
dności we Lw ow ie Pow yższe ruchomości 
można ogladać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 451IV

Komornik.
Tarnopol, dnia 17 stycznia 1934 r.

IV. Km 2857/33 Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
■wniosek strony egzekw ującej Norberta 
Sternbachu we Lw ow ie odbedzie sie dnia 
15 marca 1934 o godz 11 przed południem 
w Sali III., w  biurze Nr. 7. w Sadzie Orod/ 
kłm miejskim we Lw ow ie na zasadzie j 
obecnie zatwierdzonych warunków llcyta i 
cja następujących realności: Księga grur. 1

Iow a: gin. kat m Lwo-wa. II. Dzielnice. 
W hl.: 718/11 Oznaczenie realności: R eal 
uość irrzy ul. Pod Dcbem L. 9. w skla-i 
której Wchodzi parcela budowlana 1. kat 
224612 o powierzchni 308 m kw. na któ 
rej stoi dom murowany dwu piętrowy 
czynszow y. W a.to ść  szacunkowa wraz 
z przynależ.: 48.319 zł. Najniższa o-fetta: 
24.159*50. Do realności whl. 718/11. dz ks. 
gr gm. m Lw ow a, na leża nastenuiace 
przynależności: bliżej opisane w protokole 
opisania iak okna. drzwi, kraty, muszle 
wodociągowe oszacowane na 1019 zł. Po- 
irże j najniższej oferty sprzedaż nie nastapi

Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 
Rew iru IV.

Lwów. dnia 4 stycznia 1n3-1 440/K

Lcz Km. 4304/33. Obw ieszczenie. Dnia 
13 lutego 1934 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbedzie sic w Telaczem  licy ta c ja : 1) 1*1 
ow iec czarnych. 2) 4  maciory dwie 2-le- 
tnie. 3) 10 prosiąt małych Sprzedaż na­
stapi w 2 godziny po czasie w yżej ozna­
czonym. W  miedzy ozasie można ogladać 
ruchomości na sprzedaż wystaw ione. 453/K 

Komornik Sadu Grodzkiego.
Podhajce, dnia 14 stycznia 1934.

Nr. 11. Km 11/34 Obw ieszczenie. Komo ■ 
nile Sadu Grodzkiego w Borszozow ie rew.
II.. zam ieszkały w Borszczow ie na zasa­
dzie art. 602 K P C .  ogłasza, że w dniu
6 lutego 1934 t o godz. 10.30 w W ysuozce 
odbędzie się publiczna licytacja  ruchomo­
ści, a m ianow icie: 15 rogów większych je ­
lenich. 43 rogów sarn, registrutura amer. 
mniejsza. :! fotele pluszowe. 1 sló l zw y­
czajny większy. 3 skóry z wilków w ypra­
wione. 2 skóry w yprawione niedźwiedzi. 
12 sztuk oprawione kly z dzika. 2.000 to ­
mów k s :ażek treści nauk. i beleti (części 
w artości antycznej), oszacow anych na łą ­
czną sume zł 4.850. które można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie w yżej oznaczonym. 454/K

Komornik Sadu Grodzkiego
Borszczów , dnia 25 stycznia 1934 r.

I Km 2339/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego Rewiru I. w Sanoku tt- 
rzędtijaey przv ulicy Kazimierza W ielkiego 
1. 10 obw ieszcza, że 1 marca 1934 r. o go­
dzinie 12 odbedzie sie na wniosek Koin. 
Kasy Oszcz. miasta Sanoka przeciw Abra- 
chamowi Kellermanowi, Dawidowi Rippo- 
wi, Her-schowj Kampfowi. Zallelowi Ober- 
landerowi i Jakóbow i Tiegerow i sprzedaż 
ruchomości z Pizeta-rgu publicznego a lo 
urządzenia domowego, składającego sie z 
kredensów, kizeseł. dywanów, lamp elek­
trycznych. maszyny do szycia, luster pia­
nina, kasy żelaznej itp. oszacow anych na 
łaczna sume 3 200 zl Ruchomości pow yż­
sze można osiadać w czasie licytacji w 
mieszkaniach dłużników. 455/K

Komornik.

E. 3560/32 Km. 2239/33. Edykt licytacy j 
ny. Na wniosek Kraj. Tow . Kreo. Koop. 
z ogr. por. we Lw ow ie odbedzie sie dnia 
29 m arca 1934, o godz. 11 przed połudn. 
w biurze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licy tacja  następujących realno 
ś c i :l )  a) real O leksy M ercały . s. Andrzeja 
cala obf. w. hto 1. 257. gm Staw czany. 
składajaca sie z P bv I p. g o łącznej pow
7 morgów 1346 s. kw. z  domem drew., da­
chówka krytym , stodoła drew., słoma kry­
ta i studnia betonow a: 2) b) real. Stefana 
Dabrow icckiego. s. Stefana. 1/2 real. obi. 
w  hip. 763. gm Staw czany. składaiacei 
sie i  u. n .  o łacznei pow. 614 s. kw.. 3) 
11/24 oz. reail obj. w. hip. 764 gm Staw  
czarny. składaiacei sie z o g r .; 4) 2592/1. 
o pow 1 morga 129 s. kw. —  i 2/3 cz. 
rcaJ. obj w  hip. 804 gm Staw czany skła­
dającej sie z P. gr 3321/3 o pow. 1092 s. 
lew. W artość szacunkowa w ynosi: ad 1) — 
9035 z ł.: ad 2) —  153 zł 50 g r .: ad 3) — 
.191 zł. 87 g r ,: i ad 4) — 364 zł. Najniższa 
o ferta : ad 1) — 6.776 zł. 25 g r .: ad 2) —
115 zł. 12 g r .: ad 3) — 293 zł. 90 gr i ad 4) 
—  273 zł. 4.-)3/l<:

Komornik Sadu Grodzkiego
Gródek Jagielloński, dnia 24 stycznia 1934

A M O R T Y Z A C .lt
T. 242/33. Związkowi Okręgowemu T. S 

L we Lw ow ie zaginała książeczką w kład­
kowa M iejskiej Kasy Oszczędności Lwów 
Nr. 81781 na 1605*54 zl. W zyw a sie posia­
daczy i interesowanych do zgłoszenia praw 
do fi miesięcy. Po tym czasokresie uzna 
Sad książeczkę za umorzona.

Sąd O kresow y
Lwów. 27 gTudma 1933. 459

MRMY
1 Firm. 239/33 Rg. A. I. 63. Wpis jawnej 

spółki handlowej. Do rejestru wpisano dniu 
29 giudnia 1933: Siedziba firm y: Krosno.
Brzmienie firm y: „Hartowna Sprzedaż Soli 
Składnicy Kółek Rolniczych. Stow arzysze­
nia Spółdzielczego z ograniczona odpowie­
dzialnością i Spółka w Krośnie". Prze I- 
inio-t przedsiębiorstw a: hurtownia sprzedaż 
soli monopolowej, wykonywana na pod 
staw ie umowy zaw artej z przedsiębior­
stwem ..Polski Monopol Solny". Rodzili 
spółki: jawna spółka handlowa od 27 grn 
dnia 1.933. Spófnicy : a) Składnica Kółci, 
Rolniczych Stow. Spółdzielcze z ogr. od- 
p o w . w Krośnie, b) Roman Kratochwila. 
emer. radca Skarbu wc Lwowie, ul. T a r­
nowskiego II  A. c) Piotr Kędzierski. w ła ­

ściciel realności w Krośnic, Spólnicy uprą 
■'.mieni do zastępstw a: Kazimierz Bargiel 
dyrektor Składnicy Kółek Rolniczych w 
Krośnie. Podp:s  firm y: Kazimierz Bargiel 
pod w yciśnięta lub wypisana maszynowi' 
stainpilja firmy po-dpisywać sic bedzie s iu . 
w en. K Bargiel, 441

Sad Okręgowy VVydzi.il l„ cywilny 
Jasło , dnia 29 grudnia 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa . 227/30/115. Zastanowienie postępo­

wania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
dłużników Jó zefa  i Cecylii Peisnerów  w 
Krakowie, Krakow ska 4 jest za&tanowkme 

Sad Okręgow y W ydział i. cywilny 
Kraków, 4  marca 1932. 442

L. cz Sa. 3/32/7. Zastanowienie postępo­
wania ugodowego. Zastanawia sie postępo­
wanie ugodowe otw arte do majątku Izaka 
Eisona w Dąbrow ie. 447

Sad okręgow y W ydział I.
Tarnów , dnia 20 luiegc 1932.

u z n a n i e  z a  z m a r ł e g o .

T  2/28/4. Jan  Kapko z B rz e ia w y  ml a I 
umrzeć w czasie oblężenia Przem yśla. 
W zyw a się o udzielenie wiadomości o nim 
do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego 443

Sąd Okręgow y Oddz IV,
Sanok. 23 lutego 1928.

Lcz. ł-a  T  38/32. Mar ja z Ekłertów  Cie- 
1 ort córka Filipa i K atarzyny urodź. 28 
kw ietnia 1891 w Jasionow ie zaginęła w 
Ameryce W zyw a sie o udzielenie wiado­
mości o niei do 1 roku. Chodzi o uznanie 
je j za zm arłą 444

Sad Okręgowy W ydział I.
Sanok, anla 15 marca 1953.

T. 19/33 Michał Kenio, syn Jana. ze Se 
reduicy miał zaginać w katastrofie kolejo­
wej w roku 1912 w  Ameryce W zyw a sie 
o udzielenie wiadomości o nim do 3 mie­
sięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego 

Sad O kręgow y W ydział I 
Sanok, dnia 26 kwietnia 1933. 445

T  41/33 Jęd rze j Duręga syn M arcin? I 
Anny urodź. 5 listopada 1882 w Posadzie 
i>lcliovVskiej zaginął w Ameryce jako emi­
grant. W zyw a sie o udzielenie wiadomości
0 nim do 12 miesięcy Chodzi o uznanie go 
nu zmarłego. 446

Sad okręgow y W ydział L 
Sanok, dnia 21 grudnia 1933

I. T. 44/33. Apolonja z Kuligów W arcłm - 
łow a. córka Paw ła 1 Aliny, ur. 10/4 1842 w 
Skołyszynie, zaginęła w Ameryce w r. 
1898.

W iadomości o niei udzielić należy w 
ciągu roku. 423

Sad Okręgowy w Jaśle .
W ydział I. cywMny.

Dnia 23 stycznia 1934.

T . 52/33. Adalbert Zjawin. syti Bartka 
z Jagielnicy. w yem igrow ał przed 20 laćy 
do Ameryki i ślad 00 nim zaginał. W ydaje 
sie ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sad lub kit* utora Dra Fr&nkja 
W Czoi Chowie do dnJa 1 grudnia 1934.

Sąd O kręgow y 
Czortków. 21 listopada 1933. 402

R O Z M A I T E .

P rez. 152/34. Odnowienie księgi grunto­
wej. Rozpraw a nad zarzutami przeciwko 
prawdziwości arkuszy posiadania gminy 
Lipniki odbędzie się 5 lutego 1934 w tutej­
szym Sadzie, gdzie w międzyczasie można 
przejrzeć dotyczące akty dochodzeń i zgła­
szać zarzuty.

Sad Grodzki 
Mościska. 28 stycznia 1934.

Prez. 373/34 Edykt zbiorow y Komisarz 
dla zakładania ksiąg gruntowych w Czar­
nym - Dunajcu założył całe w ykazy iijpo- 
teczne księgi gruntow ej: a) dla gminy ka­
tastralnej Orawka, oznaczona liczbami od
1 do 635: b) dla gminy katastralnej Buko­
wina - Podszkle oznaczone liczbami od 
1— 890. T e odnowione w ykazy hipoteczne 
wchodzą w żvcie dnia 3. lutego 1934 r Od 
tego oma nabycie, przeniesienie lub znie­
sienie nowych praw  w łasności, oraw  za­
stawu i innych nowych praw hipotecznych 
może nastąpić jedynie przez wpis do tych­
że odnowionych wykazów hipotecznych 
Celem ustalenia powyż w yliczonych w yka­
zów hipotecznych wdraża sie postępowanie 
w myśl § 21. ustawy z dnia 25 llpca 1871 
L. 96 Dz u. p. i w zyw a s ie : a) osODy 
które na podstawię prawa nabytego prze.1 
dniem 3 lutego 1934 żadaia zmiany wpi­
sów prawa w łasności lub posiadania bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisani? 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści. lub też w inny sposób; b) osoby, któ­
re przed dniem 3 lutego 1934 nabyły na 
nieruchomościach powyż wymientonemi 
wykazami hipotecznemi objętych, łub też 
na ich częściach praw a zastawu, nadzasła- 
\vu. służebności albo inne praw a nadajac.- 
sie do wpisu hipotecznego, o rle te praw-, 
powinny być wpisane tako naJeżace do 
dawnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 1 
zostały wpisane. —  ażeby do dnia 3 lute- '

go 1935 w łącznie w Sadzie G ro d z k im  
w Czarnym - Dunajcu, w którym odnowic_ 
ne w ykazy hipoteczne można przejrzeć 
Zgłosiły swe roszczenia inaczej bowiem 
roszczeń tych nie inoinaby już d o c h o d e i ć  

przeciw osobom trzecim, które nabyły 
prawa hipoteczne w dobrej w ierze na za­
sadzie wpisów niezaezepionych Zgłoszenia 
konieczne sa także wtedv. gdy zgłosić sie 
m ajace prawa sa widoczne z rozstrzygnie 
cia sadowego, albo gdy o nie toczy sie po­
stępowanie sadowe. Przyw rócenie do po­
przedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu edyktałnego lub przedłużenia teg-u 
terminu dla poszczególnych stron iest nie­
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny
Kraków, dnia 16 stycznia 1934. 4ft3

Prez. 22206/33. Edykt. Sad Grodzki w Ni- 
sku odnowił zaginione wskutek wypadków 
wojennych cale w ykazy hipoteczne ksteei 
gruntowej dla gminy katastralnej Zalesie 
oznaczone liczbami od 195 do 257—269 
272. 299, 300. 342. 346 do 405 i od 460 do 
472 T e odnowione w ykazy hipoteczne 
wchodzą w  życie dnia 21 stycznia 1934. 
Od tego dnia nabycie przeniesienie lub 
zniesienie nowych praw w łasności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz­
nych może nastąpić jedynie przez wpis do 
tychże oanowionych w ykazów hipotecz­
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża s-ie postę­
powanie w myśl S 21 ustaw y z dnia 25 
Upca 1871 L. 96 Dz. u. p i w zyw a sie:
a) osoby, które na podstawie prawa naby­
tego przed dniem 21 stycznia 1934 żada­
ia zmiany wpisów Drawa własności lub 
posiadania, oez względu na to. czy zmiana 
ma nastaoić przea odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie, oznacze­
nia nieruchomości lub też w Inny sposób:
b) osoby, które iuż przed dniem 21 stycz­
nia 1934 nabyły na nieruchomościach po­
wyż wymienionemi wykazami hipoteczny­
mi objętych, lub też na ich częściach pra­
wa zastawu, nadzastawu. służebności albo 
mne praw a nadaiace sie do wp:-su hipo­
tecznego, o Me te praw a powinny być wpi­
sane. iako nalezace do dawnego stanu cię­
żarów. a dotycnczas nie zostały w pisa­
n e —  ażeby do dnia 21. kwietnia 1934 
włącznie w Sadzie Grodzkim w Nisku. 
w którym  odnowione w ykazy hipoteczne 
można przejrzeć, zgłosiły sw e roszczenia 
inaczej bowiem roszczeń tych nie możni- 
by już dochodzić przeciw  osobom trzecim, 
które nabyły prawa hipoteczne w dobrej 
w ierze na zasadzie wpisów nlezaczepio- 
nych. Zgłoszenia konieczne sa także w te­
dy. gdy zgłosić sie m aiace prawa sa wi­
doczne z rozstrzygnięcia sadowego, albo 
gdy o nie toczy sie postępowanie sadowe. 
Przyw rócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktainego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól­
nych stron iest niedopuszczalne.

Sad A pelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 9 stycznia 1934. 404

P rez  377/34. Edykt. Sad Grodzki w Ni­
sku odnowił zaginione wskutek wypidków  
wojennych całe w ykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dia gminy katastralnej Maziarnia 
oznaczone liczbami 196, 197. 19S. od 290 
do 203. —  od 205 do 220 od 222 do 232 — 
235. 236. 237 —  od 239 do 256 — od 25S 
do 273. od 275 do 278 —  280. 281. 293 od 
302 do 304, 325. 326, —  od 392 do 394. od 
396 do 427 — 429. od 481 do 498. 
— T e odnowione w ykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 3 lutego 1934. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz­
nych może nastaoić jedynie przez wpis oo 
tychże odnowionych wykazów hipotecz­
nych. Celem ustalenia pow yż wyliczonych 
w ykazów hipotecznych wdraża sie postę­
powanie w myśl § 21 ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i w zyw a sie-
a) osoby, które na podstawie prawa naby­
tego przed dniem 3. lutego 1934 r żada- 
ja zmiany wpisów' prawa w łasności lub 
posiadania, bez względu na to. czy zmiam 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie, oznacze­
nia nieruchomości lub też w  inny sposób:
b) osoby, które już przed dniem 3. lute­
go 1934 r„ nabyły na nieruchomościach po­
wyż wymienior.emj wykazami hipoteczny 
mi objętych, lub też na ich częściach pra­
wa zastawu, nadzastawu. służebności aIb--> 
mne praw a nadające sie do wpisu hipo­
tecznego. o ile te prawa powinny być wpi­
sane. jako należące do dawnego stanu c ię ­
żarów. a  dotychczas nie zostały wpisa- 
ńe —  ażeby do dnia 3 mafa 1934 r 
w łącznie w Sadzie Grodzkim w Nisku 
w którym odnowione w ykazy hipoteczne 
tnożna przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia 
iriaczej bowiem roszczeń tych nie możni- 
by już dochodzić przeciw osobom trzecim, 
które nabyły prawa hipoteczne w dobrei 
wierze na zasadzie wpisów niezaczepio- 
nych. Zgłoszenia konieczne sa także w te­
dy. gdy zgłosić się m ajace praw a sa wi­
doczne z rozstrzygnięcia sadowego, albo 
gdy o nie toczy sie postępowanie sadowe. 
Przyw rócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktałnego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól­
nych stron jest niedopuszczalne.
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